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Doniosłe układy· handlgwe 
PodSJisanie 3 stronnvch umów handlowych 
pomiędzv ZSRR, Po Isk ą i Finlandią, oraz 

ZSRR, Finlandią i C.iecbosłowacią 
WARSZAW A (PAP}. Polska Agencja Prasowa po-

da.ie: ' 

ORGAN WK ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
W wyniku pomyślnie zakończonych negocjacji, 29-go 

czerwca br. zostały podpisane w Moskwie 3-stronne 
urnowy o dostawaC'h towarowych na okres jednego ro
ku między rządami ZSRR. Polski i Finlandii oraz ZSRR, 
Finlandii : C7.echos!owacji. 

ROK Il (V) ~ ·:=·, ŚRODA 6 LIPCA 1949 ROKU Nr 182 (1106) 

Zwłoki tow. Dymitrowa w drodze do ojczyzny 
· W myśl tych umów, Finlandia dostarczy Związko

wi Radzieckiemu domków standaryzowanych, budulca. 
małych statków i innych towarów na ogólną sumę 100 
mil!onów rubli - ZSRR dostarczy Polsce artykułów 
żywnościowych (pnenicy i tłus7.czów utwardzonych) za 
80 milionów rubli i Czechosłowacji za 20 milionów rubli 
(ra<:em za 100 m:Jionów rubli). Polska dostarczy Fin
landii - węgla za 80 milionów rubli, a Czecho5łowac.ia 
Finlandii - cukru, maszyn i różnych towarów za 20 mi
lionów rubli. Radziecka Ukraina żegna 

wiernego Towarzysza wałki 
w:·razil w imieniu rząclu bnlgni-
i;kicgo i Bulgarski!'j Partii K,l-
1111111istycznej 11 dzięczność nRrtl
dowi ukraif1gkic111u 1.a hratc>r~kie 
nezucia, oka1.anP w zwią7.ku z 
bolesną. 8trntą., jaką. poniósł !la· 
ród hulg111·;;ki. 

. KIJóW (PAP) - Pociąg ża.· 
łobn;y ze zwłoka.mi Georgi Dy
mit:owa, zdążają.cy z Moskwy 
do S;ifii, zatrzymał się w Ki
jowie. 

Ka. dworcu, udekorowanym 
11ztandarami ZSRR i Bułgarskie.J 
Republiki Ludowej, spowitymi 
kl'epą, zja1Vi1

: się przedqtawiclc· 
le radzieckich nr:;:rnizacji l'"-1'
ty.in~·ch i spolec•znych, lic.cni 
delegaci rohot.ników fnhr,vk ki
jowskich, oraz przcdstawicielt• 
zakładów nauknwyeh, by oddać 
ostatni hołd wybitnemu działa
czowi międz.rHarodowego ru~h·1 
robotniczego i płomien11emu llo
jownikowi o komunizm. 

Poei:i~ wfoc·z.d ~ię na pe1·on 
przy d:Gw.ękach marsza zarnl>uc 
go. 

Z 1ragouriw v.ysic<lli członk-.
'°'1e cl~lqac·ji rządowej zs1ai z 
marcznlkiem Woroszyłowem na 
czele, pl'zed,tawieiele Bułgar-

8kiej Partii Komunist.vcwej 1 

rządu hułgarskiego Czerwenkow, 
Czankow i Jugow, krewni i pny 
jaciele Dvmitrnwa, orR.z e7J011-
knwie delegn1·ji prncują<'yd1 
Nosk'l'l'y i Leningradu. 

Na trnornie ze zwlókarni wiei· 
kiec-o ~.rna nRrodu bnl~ar•kie)!o 
złnż,r}j WieJif-0 JIP.CtlSt:t \\'itiPlc' 

Manifestacia · p1zyiaź111 
polsko-f rancuskiei 
z okazfi 9 rocznicy walk 

1 dvwizjt polskich grenod:erów 
PARYŻ (PAP). W miejsro

woki Dif'uze. w departamen
cie> :Uos<'lle ocH1yła sli: w obf'c 
li ci prl •d.·t wicie li wlad"E 
palsklcb i francuskich wielka 
m:inifcstac.ia. prz~'.il'źr>i polsko
francuslde,i z okaz.ii 9 roc:rnky 
walk I dywizji polskich grena 
dierów. 

W !mieniu riadu i narodu 
polskiego hołd Poległym od
dał ambasador Putramenl, 
podkreślając, że od roku 1939 
Polacy walc?.yli na wszyst
k:ch frontach świata prze ci w 
z!Jirom hitlcrows:.im. 

Przed~tawiciel Towarzy-
stwa Prz.via7.ni Francusko -
Po:skiej Hug-onnot przypom
n'.ał historyczne więzy, łączą
ce oba kraje. 

Rady :Ministrów 1Jkraińskiej .I:c· 
publiki Raclziecki<'j, P1·e7.ytlium 
lfadv Kaj11)·Y;swj 'C'SRH, kijow
skiego Komitetu Ot1wodowrg-.:i 
I'artii Komnnistycznrj, oraz >tu 
drutów trnłg-arskic·h, sti1<li11.J'!
r5·ch w kijowskich zakłada~h 
1:aukownh. 

Po zł~Ż1'niu wil.':i\c6w k:rótk:e 
przPmówiPnie 'l\".1·~łosil srk:retarz 
l\.C KP (Ir) U. Nazarcnko. 

Sr kret arz KC Bulg;ir~kirj l'n r
tii Kornunistyczn'e,i Czerwcnkow 

Przy dźwiękach marsrn i.atobr•e· 
go pociąg żałobny opuścił Ki
j1iw ''" drodze do Sofii. 
Poeiągiem t):m odjf'chala 11n 

B11!gnrii d<'legatja prac·u.jąc-ytl1 
Pkrai•"' · kt6ra wPźmic ndz'lnł w 
ur•h'z.1·~·to~einc·h poi;rzebow::eh. 

W skład drlC'garji . wcho1izą: 
wicerrzc1yodniczą.cy Prezydium 

De,rnsza Prezydenta RzeczypospoLtei 
do wdowy po Georgi Dymitrowie 

WARSZAWA (PAP) Prezy-1' czuria z powodu zgonu nieod-
clcnt RP Bolesław Bierut pne- żałowanego i drogiego nam 
słał do Ró:i:y Dymitrowej, wdo- wszystkim Towarzysza - Ge
wy po wielkim działaczu mię- or(Ti Dymitrowa 
dzynarodowego ruchu rewolu- Pamic;ć o ·wielkim Rewolurjo 
cyjnego, Georgi Dymitrowie de niście proletariackim pozost.;i
pesze następującej treści: nie na zaws1e w sercu polskiej 

„Proszę o przyjęcie wyrazów klasy robotniczej" 
głębokiego, serdecznego współ (-) Bohslaw Bierut 

Po Z(JoniP tom. Georf!,i Dumźtrowa 

Płyną kondolencje z Polski 
Depesza Rady Zw. Artystycznych 

W A.RSZA W A (P ĄPl. Z po
wodu zi;om1 Georgi Dymitro
wa, Rada Związków Artystyrz 
nych przesłała do Rady !\łini
sfrów Lnrlowej Rl'puhllld Rui 
garii dł'r>eszę, w której czyta
my m. In.~ · 

„Rada Zwią7ków Artystycz
nych w Polsce. jednocząca 
d wadzie~cia tysięcy połs:..:ch 
arch'.tektciw. artystów scenicz
nych t filmowvch łiteratciw. 
mal,1rzv, muzyków, rz<'źbiarz~· 
łączy się 7. narodem bułgar

gari'. i walczącego proletariatu 
całego świata. 

Dziś, w obEczu Jego śmier
ci, artyści polscy zapewnia ;ą 
bratni naród bułgarski. że 
wraz z całą polską klasą robot 
n:czą będą się starali czynem 
budowy Polski SocjalistyC?.
n<'.i. cz~'nPrn obrony pokoju 
stać: niezłomn:e w szeregach 
żnlnierzy tej wielkiej armii bo 
iownlków nowego leps7.c:w 
:·w:ata. której jednym z. nie-
śmiertelnych przywódców jest 

skim w cieżk'.ej żałobie z po- Georgi Dymitrow." 
wodu zgnnu premiera rz<idu Prl'zydium Rady związków 
Ludowej P "nubliki Bułgar:i, 
Geo;:g~ Dymitrowa. Wielkiego Artystycznych w Polsce: 
Przywódcy mas ludowych Buł {Następują podpisy). 

Centralny Związek Spółdzielczy 
do Soóldzielców Bułgarii 

WARSZAW A (PAP). Cen- razy na.i.~łębszego wsnólczuc:a 
tra lny Zwiazek Spółdzielczy w !z powodu śmierci Wielkiego 
Pol~ce w~slał do Centralnego : Bojownika i Przywódcy w re
Związku Spółdzielczego w Buł wolucyjnej walce o socjalizm. 
garii następującą depeszę: Bohatera bratniego narodu 

„w imieniu spółd7.ielczości bułgarskiego - Georgi Dym:
pol,k'.e.i przesyłamy Wam wy- trowa." 

W obronie pokoju i jedności robotniczej 
Przemówienie delegatki polskiej na Kongresie ŚFZZ 

MEnioLAN (PAP) - w to
ku obra'd II ::ongresn śFZZ uue 
maw1ałii. delegatka Polski, ro'bot
nica. łódzka, przedstawicielka 
Zv.'. Zaw. Włókniarzy, która. po

jałkowska - walczyć będą o jecl 
ność międzynarodoweiro ruchn 
zawodowe.go i światowej Fede· 
racji Związków Zawodowych. 

R~uly N"jw,d~ze.i USRR Kow
p~.k, członek Akademii ł\ank 
rSRR Tyczina, sekrctnn: Ki
jowski rgo :Komitetu llbwodow·· 
g-o KP ( h) U Kornicki i d.n-ek-
1 or zakładów elckt.rotcchuicz
nych Iwaszczenko. 

Na granicy 
radziecko-rumuńskiej 

BUKARESZT (PAP). We 
wtorek o godz. 2,25 nad ranem 
pociąg ze zwłoka.mi Ge~riri Dy 
mitrowa. pn:ybył na sta<·.ię Un 
g-eny, w molclawskie.I SRR, na. 
gra.nicy ra-Oziecko - rumuń
skiej. 

Na dworcu zebrali sie, by 
pożegnać 1Nielkiego międzyna
rodowego działacza rewolucyj 
nego w Jego ostatn'.ej dro
dze do ojczystego kraju. se
kretarz KC Komunistyczne.i 
Paru Mołdawii Kowal. prze
wodniczący Radv Ministrów 
Mołdawsk:ej SRR - Rudz, 
przedstawieiele organ'.zacji 
partyjnych i społecznvch, de
leqacje robotników, kołchoźni
ków : inteligencji. Na czele 
rumuńskiej delegacji rządo
wej stal członek B'.ura 1'0li
l.vcznego KC Rumuńskiej Par 
tii Robotniczej Miron Con
stantines<'o. 

Towarzysze pracy Zmarłe
go, Jego przyjaciele : krewni 
wynieśli trumnę z wagonu : 
złożyl i ią w specjaln.vm pocią 
gu przvbvłym z Sofii. 

Przed wagonem ze zwłoka
mi Dymitrowa odbyło się zgro 
madzen:e żałobne. na którvm 
orzemawial: sl"kretarz KC 
Komunist~rcznej Partii Mołda
wii Kowal, oraz sekrrtarz KC 
Bułgarskiej Partii Komuni- I 
stycznej Czerwenkow. 

Zawarte umowy rozszerzają we wspólnym interesie 
obrót towarowy między Jtrajami, uczestniczącymi w 
umowach i stanowią poważne uzupełnienie poprzednio 
zaw~rtych między nimi dwustronnych umów handlo
wych. 

Umowy podpisali: w imieniu Polski - ambasador 
R. P. w Moskw'.e Marian Naszkowski i dyr. departa
mentu w Ministerstw'.e H. Z. dr Stanisław Gall, ze stro

ny radz~eckiej - M. JJ9s zakow, członek kolegbm w Mi 
nisterstwie H. Z. ZSRR. a ze strony Finlandii - mi
n:ster pełnomocny J. Nykopp. 

,Tednocześnie i n'.ezależnie od powyż.~zvch układów, 
został w M.:iskwie podpisany polsko - fiński protokół, 
ustalający dalsze do;::tawy przez Polskę węgla do Fin
hindii w zamian za m:edź, papier, celulozę. koncentraty 
cynku i szereg towarów niezbędnych dla naszego prze
mysłu. Protokół powyższy przewiduje dostawy towa
rów na ·sum~ około 13 milionów d-0larów po obu stro
nach. 

I Umowa handlowa i płatnicza 
międzv Poiską i zachodnimi strefami Niemiec 

WARSZAWA (PAP). W dniu 5. VII. 1949 podpisana 
została umowa handłJwa i platn'.cza między Polską 
a amerykańską, brytyjską i francuską strefami okupa
cyjnymi Niemiec, z ważnością od 1. VII. 1949 do 30. VI. 
1950 r. Umowa przew:duje wymianę towarową w wy
sokości ponad 70 milionów dolarów. 

Dostawy polsk'.e będą obejmowały m. in.: żyto. cu
kier, oivies. jęczm'.eń. straczkowe. papier, magnezyt kau
styczny, glinki i 'n. Zachodnie strefy okupacyjne Nie
miec dostarczą Polsce maszyn ! urządzeń przemysło
wych, wyrobów mechan'.cznych. precvzy_jnych, optycz
nych~ chem!kalU, wyrobów metalowych, minerałów, gli
nek 1 t. d. 

Umowę podp:sali: z ramienia R:i:adu R P. - prze
wodniczący delPgacj1 p<olnomocn:k rni:iistra handlu za
granicznego, ob. Stanisław Broniewicz, ze strony zaś 
zarządów wojskowych zachodnich stref okupacyjnych 
Niemiec: p, Lawrence Wilkinson. doradca ekonnmicznv 
am~rykańsk'.ego gubernat0ra wojskowego, sir Cecil~ 
Weir, doradca ekonomicznv brytyjski,•go gubernatora 
wojskowego, p. Ler!ly Beaulier. doradca ekonomiczny 
francuskiego gubernatora wojskowego. 
~~~~~~~~~~~~~~-

ZSRR otacza troskliwq opiekq 
działaczy nauki i twórców nowe; techniki 

Odznaczenie lauratów stalinowskich 
?llOSJ..'.WA (PAP) - \V .\h,

kwie udJ,,rłu ~ię ·wręez<'uie d1" 
plomów i oclzuak honoru\\ 1·1·h ,'iu 
ŻP.i grupie laureattiw 11a_g1·Ód s!:t 
lino11 skieb. odzna1•zonyd1 za rr'<' 
bitne prat-e z r1zied1_iny 1111ukj ·i 
wynalazkóvr za r. l!J-±8, 

Wręc:.-:ają.c dyplomy, przewocl
niczący komitetu nagród stall
nowskich w dziedzinie nauki 1 
wynalazków, członek Akadenui 
Nauk, Nie3miejmow, gratulował 
odznaczonym, podkreślając, ze 
rzą.•l radziecki, partia i Genera
lissimus Stalin stale ot.acz ap 
wielk<1- opieką dlliałaczy nauk~ 
radzieckiej 1 twórców nowej tec:1 
niki. 

I\agrody ~t&linow~kie z11 ro:, 
I !l48 otrz,,·mnlo 7!l!l 0~1ih \\'śród 
nieh znajcl11,ją się uczeni, 11, na· 
luzty w różnych dzied1.inacu· na· 
11ki. konstruktorzy nowych ma · 
!i'}:yn itp. 

pondCnt Akademii Nauk, Knr
diumow, ~pt'1'jnłi,ta 111ptaloz11>1\\ 
'twa, profe3or Uniwersytetu Mo~ 
kiewskiego, Wiernow, h j,torycy 
T•lłstow i !l',ybakow i inni. 

\\'rr•·zono fal:7.e dn>lou1,v h11-
rca11\w grupie in7.,rnierów fabr~·· 
ki „8ierp i Miot'', wyunlazeo.u 
1111wyt·h "~orów IJroni, n-ynal:lz-
1·0111 nm•~·c·h mR<7.~-n itr'!. 

Zaostrzenie sytuacji straJ koweJ 
w dokach londyńsk 1 ch 

LONDYN (PĄP) . Sytuacja 
strajkowa na terenie doków 
londyńskich uległa dalszemu 
zaostrzeniu. 
Rząd Labour Party grozi 

strajkującym akcją policyjną 
: k::irami ~ądowvmi. usiłuiąc 
przedstawić akcję robotni
kow, jako „sabotaż agentów 
komun i~tycznych'', 

W dniu 4 bm. odbyła s:ię 

wielka manifestacja robotni
ków doków londyńskich, któ
rzy przeciągnęli ulicami m ia
sta na wiec. 

W uchwaloMi rezolucji ro
botnicy doków londyńskich 
stwierdzają, że nie dadzą się 

użyć do pracy przy statkach 
kanadyjskich. których załogi 
n?.d:;i 1 strajkują. 

f error siepaczy faszystowskich 
v.rilldziała. m. inn.: 
Rozłam w $FZZ byl dziełem 

rea.kcy.Jnych przywódców, dzra
łających na rozkaz ich mocoda>v 
ców tmperia.listycznycb. Po~~
p1ając rozłamowców - stW1er
dzi.ła mówczyni - należy w ·Ial
&zej pracy przekona.ć członkow 

rozłamowych zwiąl!:ków o ko
nieczności zajęcia aktywnej po
stawy w spra.wie jedności świa.

towego ruchu zawodowego. 

pokój. Zgodnie z tą tezą. n·atezy 
zespolić wszystkie wysiłki z 
działalnością staiego Komitetu 
Obrony Pokoju. W realizacji za
da.nia skutecznej walki o pokój 
winna się uwydatnić we wszydt
kich kraja.eh rola. związków za.
wodowych, jako najbardziej ma
sowej organizacji robotniczej. 

TOW. A. ZAWADZKI w Grecji 
WYGŁOSIŁ REFERAT W grupie nal!'rocln111.1·th ij-

dnjl). się: członek Akademii Na- MOSK\>\'A (PAP) />qencja 2 lipca rozstrzelany zo~tał se 
: 'e ta rz a fe11skieJ organizaqi 
'!A M Markizinis. 

Do najwaźniejsz; >i zadań kl:! 
ey robotaiczej - oświadcza da
lej Fijałkowska. - należy wal
ka o trwały 1 demokratyczny 

Komunikat 

Do walki o pokój należy wciąg 
nąć jak najwięcej kobiet. Mi
liony matek i ż:>n "" kra.ja.eh ka
pitalistycznych muszą zrozumieć. 
ze mają rodzić i wychowywac 
dzieci nie na mięso armatnie dla. 
kapitalistów, lecz dla. nowego I 
sprawiedliwego ~utra. 

Mówczyni stwierdza następ

nie, że związki zawodowe winny 
zwrócić llaczną uwagę na szko
ty i zakłady wychowawcze. Po
winny one dopomóc nauczyciel· 
skiemu zrzeszeniu zawodowemu 
w śI'ZZ, by w ~wych szeregach 

W sob1Jtę. dnia 9. VII. mogło zgromadzić całe n11uczv-
hr. o l!Or.h:. 17-ej. w l~ka- cielstwo świata i przez nie oct-
lu R"'rhkcji „GJm;u Ro-

1 

clzialywać bezpośrednio na. tresc 
hntnl""l~l!o" pr7.v ul. Piotr nauczania w szkołach wszyst-
kowsklr>.i Nr Rfl or'lhr>•hir kich krajów. · 
sle l'i'AJrAn~ KO"ąP.- -~ Deleg~cja polokll. poprn~a 
SPO!'»TTl!:;N'rÓ\JV FA- . ws.oyctk1e wnioski KuźnitCOWJ., 
BRVCZNTCH. a w szczególności projekt us~a-

Obecn<>śr wszvstk!ch ko rrowienia stałego !l!i~.d.cynarod:i-
respondentów obowiązku- wego Dnia. Pokoju. Pol3kie Z-vąz 
wa. Id Zawodowe - kończy tow. Fi-

W 6 dniu obi-ad II Kongresn Tass donosi, że mnnarcho -
św. rederacji Zw11p:ków Zawo- uk Lysienko, który otrz.YrnRI na· faszyści greccy kontynuują 
dowych. wygłoszone zostały dwa ;rrodę za badaniR naukowe iv rt>zstrzeliwanie d('mokratów. 
referaty: I'rachona I Alcksan- rl;i;ieilzinie prrnduj~c'PJ hiolo;.rii Według danych, klóre udałn 
dra. zav:a_dzkiego, pośv:1ęco~.e ·'~ic z'.1rino11'~kiP1, <'Złonck Akad_. się uzyskać _ z jednego z wię 
działalnosc1 central kr~.io~c.1 l'\a11~ Ł~wrient.ew, 11utor had>rn zień atf'ńskich wyprowadzono 
śFZ~ w obronie postulatow e.ito- w dz1erlz1_111f' hydrod.rnam1k1, zna· 1 w ubie\'.jłym tygodniu na roz
nom1c~nych i społecznych mai;J ny chenuk, _ C?.łonek Akademt1 ; trz. ela nie 1 l osób, w tej licz-
pracuJą,cych, · Nauk, Kazansk1, członek - kores- hip cl wo je nziewcząt. 

Ofensylł'a dolara na· funt 
,,Prawda" o konkurencji gospodarczej między USA i Angliq 

MOSKWA (PAP) Wtorkowa 
„Prawda" stwierdza, że tłem za 
ostrzającej się konkurcnocji mię. 
dZy USA i Anglią o rynki zby_ 
tu i iródlll. surowca, <>T?.z wzma 
ga,jącej się wa.lki między dola. 
rem i funtem jest iioloienie go 
spodarcze obu tych krajów, któ 
re pogarsza. się coraz bardzaej. 
Charakterystyczne jest, że w 
ćlniu 27 czerwca, gdy federaln:; 
ur.qd r!':zenv US . .\ r.anoto...-al 
da.Lszy Epadek Pr<Xiukcji "-iAikie 

g(l pnemyslu, w Londynie nastą 
pił natychmi11•t k.attL~trofaluy 
~p?dek knr.-u akcji. 

W tych wamnkaeh A1q,:lia 
zmu~zona je:ol re1lukować· swe 
1.akll~1y na rynk:tC'h ame1·ykań_ 
~kich, sBma zaś ma coraz \vięk 

sze trudności ze zbvw11 uiem 
swych towarów w Sta~ach Zje 
dnocizonych · 

Stany Zjednoczone dą.żą. ob(C 
nie do podważenia systemu 11-
m.ów dW"U.>.honnvc.h.. zawiera. 

nyeh przez An~l:ę z iuu.vmi kra 
jami, które nniemożliwiaj~ t.vm 
kra,jom swobodną wymianę fun 
ta n11 rlolnr.''· 

Stiwy ijeduoezc;ne chcą, .i\lk 
wiadomo, za~ tąpić ten ~p;.tem 
zo<rHlflo umów wiclo~tr•inn,vch, 
czyli tzw. zasadą „płatncśc 
międzveuropejskich". Ma im to 
umożliwić. nieskręp<rwaną. k.onku 
rencję z importem a,ngiel•.k·m i 
zmu~ie Anglię do zniżki cen ~ 
jej towa.ry~ • 

Minister wojny Kanellonulos 
~atwierdził wrdz z amerykań
;kimi „ekspertami do walki z 
·rnmunizmem" wyrok śmierci, 

;rydany przed kilku dniami na 
złonków studenckiej demokra 
~·cznej organizacji mlodziezo-

wcj. 

Nie mogą 
skleić rządu ..• 

BRUKSELA (PAP) - Prze:ł· 
\\Ojeuny premier belgijRki, : na· 
tor katolicki Paul y:tn Zeeland, 
ucz_y;.:uowal z dal~r.)·th wy<ił
kńw w kięrunku utworzenia no
wq::o uą du helgi.i>kie•;o. 

Jak !'łychać, najbardziej pre.w· 
dopodohn;vm kandydatem na pl'& 
miera jest obecnie Frans >an 
Cauwelaert, były przewodniczą.· 
c;v Izby Deputowanych, należą~~ 
ównież do PQ.l'tU katolickiej. -~ 

• 

,. 



Str. ' N'r 18! 

ódź robo.tn ·cza s łada ł 
świetlanej pamięci tow. Georgi Dymitrowa 
Załogi fabryk łódzkich żegnają płomiennego bojownika o sprawę robotniczą 

Smierć tow. D ymitrowa, wielkiego bojownika spra- ków, lepiej pamiętajacych pro PZPW N 2 stawowej Organizacji Partyjnej i prŻesyłaj~ jej wyrazy współ-
wy robotniczej i wodza bratniego narodu bułgarskiego ces lipski i dzieje walki tow. f tow. Promiński Antoni. O żvciu czucia i głębokiego żalu z powo· 
~O!frąŻyła,. ":. J?l<!~O~iej. żałobie ma_sy pracujące ca.lego Georgi Dymitrowa powstało Ku czci zmarłego czoło· i walce tow. Georgi Dymitr'owa du śmierci budowniczego Socja· 
sw1ata. W1esc 0 sm1erc1 tow. D~·nutrowa wyw".'łala rów- kilkanaście grup. wego bojownika 0 socjalizm, mówił I sekretarz Dzielnicy Ru· futycznej Bułgarii. 
nież v•śród mas robotniczych Czerwonej Łodzi uczucie Załoga PZPB Nr. 5 zebrała przywódcy „ Bułgarskiej Partl! da Pabianicka - tow. Majchr<>- Stefan Czerchawy 
głębokiego żalu i żałoby. się tutaj, by pożegnać upnia Komunistycznej, G~orgi Dymi- wicz Zenon. korespondent fabryczny 

\V d ' · 1· h f b" Lenina i Stal:.na, wielkie!!o wo trowa, odb.'°ła si" na terenie za,- Zebrani uczćili pami~ć Zmar· mu wczoraJszym w 1czn~·c. a rykach łódzkich - - " 
odL ł · b · · ł b dza narodu bułgarskiego i kładów PZPW Kr 2 uroczy>ta lego, bojownika. o wolność i de· 

1•Y Y się ze rarua za o ne, poświęcone świetlane]· pa- k · · d · · · z ł przyjaciela Polski. akademia, poświęcona pamięci mo rar.1ę J>? nom1nuto~ą ciszą. 
m _ _t'! mar ego. p d b ł ł t fr „Tego dnia, pamiętnego tego nie~trudzonego ~zermierza ona to za ra g os ow. i_ 

PZPB Nr 3 
W obszernej śv.rietl!cy PZPB 

Nr 3 zebrała się pierwsza 
zmiana załogi, aby chv.·il k:l
ka skupić swoje myśli : uczu
cia wokół osoby tego, ktńry 
życie swoje posw:ęcił bez 
reszty klasie robotniczej. 

nej walki i pra.cy, wyrazy 27-go lutego 1933 r., we w walce o wyzwolenie mi~dzy· monowa J!izefa - członek :Rady 
najgłębszego żalu z powo- wszy~tkich oddziałach naszej narodowego proletariatu. Zakładowej - przodownica pra· 
du śmierci wodza klasy ro fabr~rki stanęły maszyny" Po krótkim referacie. omawia· ry. która powiedziała: „Wiemy, 
botnlczej Bułgarii - tow. młodsi robotnicy słuchają z jącym życie i działalność Georgi ile przeży-ł i wyderpiał tow. 
Georgi Dymitrowa. Z;iłoga zapartym oddechem wspom- Dymitrowa. zebrani uczcili pa- Georgi Dymitrow. Z .,,;ego po· 
naszych zakładów składa nień starego robociarza tow. mięć Zmarłego minutowym m:•- winniśmy brać przykład, jak na
hołd pamied wielkiego wo Grabowskiego o tow. Dymitro czenicm. a na~ti;-pnie jeden' z na· lei:y walczyć, by stać się do-
dza narodu hulg:Jrskiego, wie. sz~·ch towiuz:nzy odczytał d,.,pe- brym partyjuialnem i bojown1-

Tow. Walaszczyk, - I se
kretarz Komitetu Dzielnicy 
Górnej PZPR, charakteryzuje 
osobę Zmarłego, jego zasług: 
i długie ciężkie lata walk: o 
wolność i socjalizm. Zebrani 
w skupieniu wysłuchują słów 
mówcy. Powstaniem z m:ejsc 
~ jednominutową ciszą czczą 
robotnicy PZPB Nr 3 pamięć 
Ge<. -~i Dymitrowa. Na zakoń 
czenie jeden z towarzyszy od
czytuje depe~z:ę kondolcncyj
rią, którą r.aloga wysyła do 
Ambasady Bulgarskiej w War 

obrońcy. klasy. r_obotnfore.i _ .,To był na~z prot<>st prze , rl 1 . 1 ,, kiem o l!Ocjalizm' '. 
~ - , zi: Klln o rncy.inq prze~ 11.n~ ou:-

i ustro,111 SOCJ?lt~t~cznf''!"O. ci·,vko are.~ztO".'ani'u tow. Dy - Zt>hrani w-vsłali li~t. kondolea-, • garskie,i P:\rtii Komuni~t;czn:>j · 
Przyrzekamy \Vam tow~-,mi'tt-owa. _ ci· ~ttn1"e dale)· tow. ryJ'ny do naroau hułgaT~ku~gu. 

i ~, w imj,eniu na~zej załogi fabrycz-
rzy!'ze, Sf.ll darno!'ć .,. 11.'a- oi·abowski. _ ·w~ wszystk~ch . w ktńrym łączą. się w żałobie po 
mi w walce o ostat!'C'7,ne 'nieomal fabrvkach Łodzi i nie n~J· 1goni:e Widkiego Syna Xar„du 
zw~?i~two idei socjaliz- ltylko w nas~ym robotnicz~m O. Z. Bułgankiego. 
mu. mie~cie. ale we wszvstk1ch korsspondent fabryczny 

Mury św!etlicv drżą od śp1e miastach na całym świec:e, 
wu. Słowami „M!ędzynarodów klasa robotnicza z zapartym 
ki" żegnaią robotnicy „trójki oddechem śledziła proces lip
bawełnianej" zmarłego przy- ski. Pamiętam jak dziś prze
wódcę proletariatu. rażenie wrogów klasy robot-

PZPB Nr 5 
flza wie. J W świetlicy PZPB 5 na 

„My, robotnicy PZPB h .
1 

d . . 
Nr 3 w Łodzi, _ czytamy c w1 ę prze roz.poczec1em ma 
w depeszy, - przesyłamy \sówki ku czci tow. Dymitro
Wam, towarzysze wspól- wa wokół starszych robotni-

niczej, gdy podczas procesu 
lipsl~'.ego faktyczni" na ławie 
oskarżonych zasiedli reżyse
rzy procesu - cala klika hi
tlerowska. i:tdY tow. Dymitrow 
do wkieklości doprowadzał 
Goeringa i Goebbelsa, wy
stępując w roli oskarżyc:ela 
zbrodniczego reżimu faszy
stowskie~o. Słu.l(usi burżuazji 

W sprawie 
'! próbowali przekonać robotni-

ków o rzekome; winie tow. 
~zalu Dymitrowa, 8:1'!' !eh usiłowania 
~ · spełzły na n;czym. Tow. Dy

mitrQw bronił wtedy nie tylko 
Pi.aliJmy już niernz o t)m, ile cennych dn.nych viu:dzięcza- $iebie, bronił wielkiej ide:. SO 

my amer) kaiishie111u instytutoui badania opinii p11blicz11ej - ! cializmu. oskarżał inspirato
tzw. lnstyWtoHi Gallupa. Bez Gallupa i pracujących w jego in- ! rów przyszłe.i wojny ... " 
stytncie „~allup/.·óu"' (w~71zawiaj: półgłupków) nie łattto by nam' Minutą ciszy uczc:!li robotni 
b1lo ::dobvć trik u11f.ne in/ormac.ie, _jak np. ilu mieszkańców ! cy pamięć Zmarłego. 
L.'SA ma piegi: jc•J.·i procent obywateli Stanów Zjednoczonych f O życiu tow. Dymitrowa, Je 
t"ierpi n.a odci<ki; n J.·tórPj gndzinie kładą się spać hollyu:oodz- l go młodzieńczych l~tach, P~
kil' f!u;iri::d~· filmnwf'": jnki lwlor przeimin. je.W chód:i 0 bnruę czą~kach dz1alalno~c1 robotm
rdosów męicn~n i 1.-ohiei Ameryki Północnej itd. iul. cze.i. pracy W Z\Vlązkach ~a-

l wodowych. plerWS7vm ~µot.Ka-
Dziafa/nn<r ln.,tvt11t11 r.„Uupa - .ink tdd:imy - posiada 

:;upeli1i„ o/;rr:!wrv kicrtm<'k : „01wll„P.i"ć" umY.sły lud:lde, od· 
,,.,,„„ 111: v '""''""" nl1.,trol.-,„;,11ch rhrdy1nr1lrk obyu·ntela Ame
l\·l.-1 r :· {t"1('1l".I Orl .•l/llltllr.j r:rcz\ 11·i,to<ci ;._,•ciotu>_i - nlo Ztl• 

,Jąn iP fp; 1u»prtfqn~r; ,„ '"' ; ... or~- nn trzą ,t;;frnrn znnr.-:"11i11 nr~n„ 

rri:„c·i• .. 11r111/.-n11·0. '1ru/ri1n•;e1" I 'SA. 4 mn:i.e tn I• /Iw ,,, l,11donn 
anwn /;r11':.„ /;r1 man in .. sP11.,11c.ii"? lim. u: talrim mzie cie/.m•-i jP· 

ste-'m v. c;i lr1Mylut G11/lrrpC1 :wróci Uffflf,f nn nn.,trp11jr,c(t. 1n:a/P 
nie lichfl ,.r11rn/;c_ię": .iuk rlnnosi gazeta .,PPoplP.• World" po• 
.,lmiari·iono 0111·orz~ć przv Minister.<tu·ie Obrony LSA spec.ialr1v 
.H;pital p.<vchialryczny. Pie!{i piPf{ami, nag11ioth·i, b> ć maże. w 
Stanach Zjed11oczo11yc/i - choroba spolec~na. ale, u diablri, taka 

' n :u z Leninem i Stalinem, o 
I zwyc;ę•kie,i walce z mi~d~yna 
I rodowym fasz:vv.mem mow; do 
I zebranych tow. Wypych. 
1 piPrwso:y sekrd'lrT. KomH~tu 

D7i<>lnicowet;o Widzew. 
Tow. Urbanirik, sekretarz 

organizacji podstawowej, w 
wielkiej c:szy odczytuje i:st 
kondolencyjny zalo.!?i PZPB 5 
do narodu bt1hrnr~kiego, który 
straci! swego wielkiego wodza 
i nauczyciela. 

z PZPW Nr 2 

PZPB Nr 4 
Dnia 5 hpca br. w PZPB Nr eł 

zebrali ~i<: robotnicy, by uczcie 
pamięć wielkie~o prz~-wódcy buł 

garskicgo ptoletariatu - tow. 
Geors:i Dymitrow&. 

Minutą. cisz:y i powstaniem 
z m1e.1sc uczcili robotnicy pa· 
mięć ucznia Stalina i. Lenina, 
pnywódcy Bulg11rskiej Par~ii 
Komuni~tyczncj, tow. Dymitro
wa. Do zeh1~~.nych rir.-:r.mówil 
przedsta~dciel KL PZPR, toi\'". 
Krzywań~ki. 'Tow. Kn,,.,-~ń•ki 
mó'l"ił o bohaterskim życiu wiel· 
kiego syna Bułgarii i ·jego wa1-
ee z fa~zyzmem. 

Zebrani robotnicy uchw~lili 
rry-~ła~ depe~zę do b

0

ratniego na
rodu lrnl:::rirskiego, w której 
stwierdzają, że l ą czę. r ę z nim 
w żałobie pn śmierr.i nieu~~te
i;:o bojownika o pokńj i ~or.ta· 
lizm. hudownirz:rqo SoC'.iali~t~-cz
ne.i B11łg-1uii i -w:clki„go przyja· 
c:irl11 Pnl~ki, 

Klorl~wski Zd:i;l.slRw 
koro~ponileTl.t fat:>rycz;ny 

z PZPB Nr 4 

FZF B w Rudzie 
Z po"'uou zgonu wielkie· 

gn Tewo!ul'joniMJ', pr7.~·wńdey 
Bulgar•ki 0 j P1ntii Komnni~tyrz
n~j - GPur~i D~·mitrO\Yll, odhy· 
la •ię uro<'?,y ot:i Akademia w 
PZPR - Runa T'11hi11nicka . .Ak,\· 
dt>mi.ę za!{Jił II ~ekr~tar7. Po'.1-

' 
ZPO „ Wólczanka" 
O godzinie 13,30 n& dziedzillcu 

fabry~zuym odbyło ~ię zebranie 
żafobne kn c?.ci zmarłe

go Generalnego S"kreturza RuL 
irar~kiej Partii Kornuni•tyci;neJ 
i Premiera Bul<;(arokiej Republi· 
ki Ludo~~j, tow. Ge<">rgi Dymi· 
trowa.. 

:Ka mas6trce zebrały ~iP, tłumy 
prae.ownic i -prt>cowników i ze 
~kupieniem ~łuchaly ~łów to11'. 
Ka<llera. :Kftświetlił on ży_ 
cie tnw. Dymitrowa, ż:'-cie, bę_ 

d~ce pasmem ioralk o wyzwob
nie klMy robotniczej całego 
§wiata i walk z tozhijarzaml 
międz;narorlowej ~olidarno~~l 
rouotuiczej. 

PrzPn oczTI11!1 zPhram-ch ro
hotnikńw stanęła świetlana. -oo· 
<tp~ Zmarłego, ,i~go bohaterska 
po~tawa w prowokacyjnym pr.~

c~sie w Lip~ku. r;:rlrie z oskado· 
n~~o przemienił się w oskal'Ży· 
CiP]>'!. 

'1'01v. G<?orj!i Dymitrow docu
kał się l'11łkn"l'itPgo rozgromie
n~a sił hitlerowskich i ohwoho_ 
dz<'nie s"ltojej ojczyzny - Bul· 
ga rii. 

1\icublao:ann ~mierć 'li:Yl'Wała 
Go z szneg-u pierw~zych bojow
rdków ł'-1~·~· J'TR r nj~re,i <'Il.lego 
świat11, ale dzielo .Tl'f!O żyje. 

Pol•kn. klasa. rohntnicz!l chyli 
rzola przed szrzątk11mi wielkie~o 
hojnrrnika. Pncownicy ZP::> 
„W6lrzanki" w dep<"~zy kondo
lenr~·jMj do bulg!l.ffkiej klasy 
rohotnirzrj ląc?.ą ~ię w żałohie 

„Głosu B.obotnic.zego' • 

Zakłady 
im. Strzelczyka 

W milczeniu i po"l'<'adze gromS-4 
dzi !i~ załoga. zakładów im.

1 

Strzelczyka., e.by uczcić pami~6 
l.marłcgo. Dyrek-tor techniczny 
tow. Jung mówi o życiu i dzia· 
lalności wielkiego cdowieka.. 
Przed ~lueha~zami przesm\'aj4 
~ię zdarunia. i fakty, których 
najhardziej kulminaeyjn:rm 
punktem b:d proces lip$ki. 
Wśrórl z~romtuizt'n~·ch jP~t "'ie-
111 bTłvch członków KPP i 
KZ1Yr.'u: Pamiętają. dohrz:e ~e 
czR•y. Pami~t~ją, czym było d.la. 
nich trtedv, w latach uci~ku i 
cicżkie.i w~lki, hezprr.;vkłRrlnt> W' 
~1\'t'.i otlll'adzP. w~·~tąpienie Dymi· 
frowa .. 1\aplnra.i~ "l'l'~pomnienh. 
Takt b~·l Dymit row. Dziś Go już 
niP mA. :N°i!' ż~·je t~n jeden z naj-
1'!pH~·ch ~Y nów mięc).zyna.roio
wego proletariatu. 

PZPB Nr 2 
Stoją, 1vszy<r:v z opu>zczonymł 

głowami, minut11- milczenia. 
czcząc pamię6 zmarłego Dy.an· 
tr~wa. Pełna. rohotników je,:;t 
oh•zerna salit „bawełnianej dwOJ 
ki". t7TI'a~ii wszy~tkich skiero
wane. na pedium, ~kąd prz:ema· 
wia •taroMa tow. :Mikołajczyko
wa. Z11stydy w hezruchu tWaTz& 
prządek, t~aczy, farbiarzy. Su· 
cha i młodzic:i;, ucząca się z tego 
życio•ygu, jak należy wakzyć i 
zwycieża,:. Bli~kfl jP•t po•ta~ 
Dyn1itro1"1t "ll'~z.v~t kim zgrom:i· 
dzonym tut~.i 'łnchaczom. Vly· 
rl11ła go ws1,ak )dasll. tohotnicza, 
o ~p.rawę jPj 1\· Alrz~-ł od 15 roku 
ż,Ycia. na ~ztnnrlarze s1Yym ma· 
.iQc ha'ło wolności, pokoju i eo
cjalizmu. 

O to rnmo 1n1kzyli robotnfoy 
Czerwonej Lnrl7.i. Zgon Dymitro
wa oncznli jako stratę swego te:>· 

warzr,za i prz~·wc)dey. w depe
szach kondolenr~-jnych łączą. ;1~ 

w gł\'bokiej ?~Jnbie z rnasami 
prncnjąeymi ealci;:o świata. 

organi:ac.ia slui:.by „wnyslou·ego zdrowia" w MinistPrstll'ie Obro- „Robotnicy PZPB 5 w 
ny USA - rzecz to cln ba ::a.~łupu.iqca na d::inłrrlrw.ić badnwc:ę Łmłzi łaczą się w żał!lble 
lnstvtutu Gallupa. Coprairda o pr:•·padku Forre.<talri dou:ie· z bratnim narodem buł-

di iala .•if opinfo „,,hlir:r11 nil!: pr;:y pomocY 1MI' zarn1>j ir <tv· itarskim vo śmler<'i Boha 
tudi. afo ro b{ld:i. :: nn~l{'f1"' mi tt'driotnm i wofo1n . mi!' , lwro l r ł fi, i llr\' ml '• 

• 
I kraje· demokracji ludowej ZSRR 

mont11Je .~ię rlla nich ohszl'my budynek .1::pitnlny - ~Ilf/fi:''- ie nar1Jdcnvego proletariatu. 
wiernego ucml:t J,enlną i 

przodują w og6lnoświatow j go podarce 
Raport sekretarjatu ONZ o s~tuacii gospodarczej świata pr:eu:idu;e .~ię po1rni:nie.is:q epidemię obłąh,ańc:11 rdrórl frmkcio Sfalina, nleuirh:teg-0 hojQw 

nariu.<::y J\Tini<terstwa Obrony USA. Cói: :n grfltka dlri u-~g'1- nika 0 wolność i ~ocja.lizm za rok 1948 i pierwszy kwartał r.b. 
cego ::rt se11Mc.iq 111.~Lylutu Gallupa! Jakież moili1i;o\ci ułożenia - tow. Georgi Dymitro-
11ie:wvkle atra~·cyjnej slnt.»styki! Obatdamy się jPtlnflk, ii: :r.e wa." NOWY JORK (PAP). Se- Raport stwierdza, że sytu„ 

a.cja gospodarcza krajów ka
pitalistycznych, w szczególno 
ści Stanów Zjednoczonych u
legła znacznemu pogorszeniu, 

W ZSRR produkcJa przemy 
słowa. roku 1948 przekroczył& 
poziom roku 194'1' o 27 proc., 
gdy w USA wzrost produkcji 
przemy~łowej w roku 1948 wy 
nosił zaledwie 3 proc. w sto
sunku do roku 1947. 

w::ględów, o których wyżej mor.va - Instytut Gol!upa nie r::uci Polska klasa robotnicza, wy kretarlat ONZ opublikował 
.~ię na tę [imtJ.,ę: bęclzie raczej obliczał narlal iloii<' 11;lo.c61v na rażając swój głębok: żal, prze pierwszą <'Z~ść raipm:tn. o sy
głowach omerylcnńshich blondynów, niż ilnść ur::rdo!''YCh !lłńw syta wyrazy 11orą. cego współ- ltuacji gospodarcZC'j sw1a.ta. w 
amerykańfkich, ogarniętych. szalem wo,ien71ym. W przecium·m czucia buł~arskiel klasie ro- roku 1948. Raport tPn oma
bowiem razie rzrid p. Trumana pozbatdłby go pr"" n • .rlział'll· botniczei. która realiz11je W:el wia nadto sytuację gospodar• 

• · bd ~· E TAlf kie dziF>ło nieodżałowan~go to !cz"- świa. ta. równld w pierw-nosci fi nu:c::eJ ••• . , "" 
____________ _,..,,,__,,,,,,,,,..,...,., __ .,,,..... ____ warzysza Dymitrowa"... szym kwarta.le r. b. • 

Dane raportu stwierdzają. 
że liczba bez.robotnych w 

Stanach Zjednoczonych w 
pierwszym kwartale b. r. 
zwiększyła śię w porównaniu 
z ostatnim kwartałem 1948 ro 
ku o bl:sko 70 proc. 

W pierwszym kwartale b. r. 
produkcja przemysłowa Sta
nów Z;itodnononych zmniejszy 
la się o 5 proc •. w. tym samym 
okresie produkcja. w Zwiazku 
Radzieckim wzrosła o 23 proc. 

VV. Ażaiew 190 

Ualeko od Moskwy 
- I jeszcze jakie! - powiedział Batmanow takim to

nem, jak gdyby sam odkrył źródła i jak gdyby nale
żały do nie~o. Przyjdzie czas, kiedy będzie tutaj jedno 
z największych uzdrowisk na świecie. Te woclv prze
wyższają kaukaskie - czy słyszysz towarzyszu Beridze? 
Fosiadają wysoką radoaktywność, ogromną zawartość 

m!neralnvch soli, temperaturę powyżej dz:ewięciu stop
n i na powierzchni ziemi. Proszę, to jest woda! Szkoda, 
ŻE' nie zostaje wykorzystana - zauważył Rogow. 

- Przepada, ale niezupełnie! - odpowiedział Bat
ma '1.0W. 

Podchodził do jednego i drugiego źródła. U spodu każ
de~o źródła, w zaspie ciemniała plama, w której ooś 
szum i ało, pieniło się i wytryskiwało w postaci slupu pa
ry. Wszyscy długo patrzyli na niebywały na tle zimy, 
krajobraz. 

Nagle z za źródeł zjawił się Karpow. Z godnością 
i . serdecznością gospodarza złożył wszystkim ogólny 
ukłon, potem zaś zaczął witać się podając każdemu rę
kę. Jego zatroskana twarz poweselała na w idok Beri
dzego - rybak przv:uomniał sobie spotkanie w czasie 
bura.ruJ-

- Witaj przyjacielu Iwanie Łukiczul - uścisnął m~ 
rękę Batmanow. - Przybyliśm_v do ciebie w gości. 

- Bardzo prosimy, - znów ukłonił się Karpow. 
- Pokaż im, jak zużytkowałeś ciepło podziemne na 

korzyść dla ludzi. Dla inżynierów pożytecznie będzie to 

Równolegle ze wzrostem bez 
~·obocia w szeregu krajów po
stepuje również wzrost droży 
zny. 

obejrzeć. w roku 1948 zauważyć się 
- Nie ma tu nic szczególnego, - powiedział Karpow, dało w Stanach Zjednoczo

chociaż zainteresowanie gości sprawiło mu przyjemność. nych znaczne nagromadzenie 

ROZSZERZENIE 
STOSUNKÓW 

HANDLOWYCH 
ZE WSCHODEM 

PRZYNIESIE KORZYŚC 
EUROPIE ZACHODNIEJ Kilka źródeł. położonych bliżej wsi, kołchoźnicy we- towarów nie znajdujących zby 

cilug pomysłu Karpowa, zakryli drewnianymi pudłami. tu. 
Gorąca woda zbierała się i przez drewniane rury szła W wielu krajach kapitali- Raport stwierdza. że rot
do buclynl<ów inspektowych, oraz na ogrzewanie domów. st

1
.vczny

1
chd po~iom 5.P~ży.eia nzea miar handlu pomiędzy kraja-

. 1 . 1 dł . h g owę u nosc1 wc1ąz 1eszc mi Europy wschodniej i z 
Pod szklany~ dac~em. ciep ari:1 by. o gorąco, n:i- . ~g1c jest znaczn'.e niższy od przed · a~ 
podo;tawach zieleniły się rzorlk1ewk1. sałata, 011ork1 1 po- wojennego. - chodniej w roku 1948 wyno-. 
midory. Oczy zwiedzających aż zabłysły na ten widok sił zaledw:e 42 proc. w po-
i wszyscy z przyjemnością skosztowali świeżych jarzyn. WZROST PRODUKC.TI równaniu z okr~em przedwo 

- Dookoła mróz, śnieg, a tutaj lato. podzwrotnikowy PRZEl\lYSŁOWEJ W ZSRR iennym. 
i..p;ął! - z zachwytem oglądał się Beridze i z apetytem Raport wskazuje, że produk Natomiast handel kra.1ów En 
chrupał 01tórek. - Czarodziej z ciebie Iwa.nie Łuk,iczu! ci_a, przei'.1ysłowa. we wszyst- ropy Wschodniej poon!ęc";zy so-

- Inspektami zarządza mój ojciec, przoduje tutaj ~ic:n kra1!1~h ś"".1-ata [włącza.: bą, oraz kra.fów tvch z zwt 
"' dziedzinie gospodarki rolnej, - powiedział Karpow, Jąc ZSRR l kra.ie demokracJ~ . . : e ąz 
rezygnując z pochwał i za.poznał go~ci z milczącym star- ludowej) przewyższyła w ro- kiem Radzieckim wykwmł 
cem, który bardzo był podobny do nie'{o. - Dzieci i cho- ku 1948 o 1.1 proc: poziom ro~ io:na<'zny wzrost i w roku 1948 
rych, całą zimę karmimy świeżymi jarzynami. Starczy ku 1947. oraz o 1/ 3 produkcję wyniósł 288 PToc., w porówna 
1 · h d roku 1937. . ó a swo1c . a nawet sprze ajemy do sąsiednich wsi. A li . d k t . ł. nm z r. 1938, podM:as gdy han-
Gł · ł t b ł · t d k na za Je na ma ena ow . . 

owny nasz przemys - o ry o ows wo, je na ·że raportu wskazuje, że tempo IJel między kraJami Eur01>y Za 
i płody rolne dafa kołchozowi niezły dochód. rozwoju produkcji bv.łó ~der chodnie.i osiął'nął zaledwie '73 

..I). C. n.) nierównomierne. .nroc. sta.nu l)rzedwojennea-o. . 

f l 
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Pierwszy zwyc-ięski bói z hitleryz;mem 
Z ostatniego słowa Dymitrowa na soli sądowej w Lipsku Georqi Dqntitrow 

„Koło histo~U zmierza ~o o~!•tecznego Zwycięstwo solidarniści proletariackiej 
. . lrlUmfU kOmUDIZlftU (Wyfqtek z artykułu Dymitrowa w "Prawdzie" z 4 marca 1944 r) 

Jak Dvm1trow mętnuie hitlerowskich DDdoalaczv w procesie lipskim 1933 r. Podpalenie Reichswgu miało Jakie konkretne zadania wym- szyści niemieccy przypisywali te-
przez sqd pod uwagę. Dymitrow być i było faktycznie sygnałem nąl sobie /auyz;n niemiecki, or mu procesowi wyjątkowo wielkie 

I ga11izując proces lipslci? znaczenie w dziedzinie polityki 
w swiqzku s cym oświadcsa: do kampanii terrorystycznej fa· p . h b T . 
„- Pr:i:yjdzie czas, gdy wnioski uyzmu niemieckiego przeciwko f 0 pier~~z;• :r; al i itow~nie zagranicznej. 

te będą uwsględniolłe s nau:iq:-1 mchowi rewolucyjnemu proleta. mzyst~ws ie po kpa ~cz~ 1 o- Przygotowania do procesu od. 
1._ C . • . il . prau'COW wewnątrz ·ra1u 1 w n• b l . . • kl s•erokiei' 
..At· o Slf tyczy wyswiet ema riatu. Prcw„kccja fas:yst~•u·ska h . k . . ywa y się w nteMwy e ~ 
wszystkich okoliczności pożaru . • c~ac zagr~mcy,. ~ r)~ie rzecz;.y skali. Faszyści uruchomili wszyst 
R · hsw • ·-' · k' b l'I Z7 lutego 1933 roku miała byc w1stych wmowa1cow i zu'<lleme d . 

e1c ~u J us .... ema im • Y. 1 ł d . . " winy na komunistów. kie bfdące w ich rozparzą zemu 
faktyc1'1n podpalacze, to Slllmie sygn.a em 0 „wytępienia mar- p d · · . • . środki. Zmobilizowany został ca. 
się tym sąd ludowy przy1:11łej dy. ksizmu , przy cz;ym przez mark. 0 r_ugi.e, uspraw1e~liwieme 
k l · k' · I · l . · • 1 barbarzynskiego terroru 1 potwor ły apa1'at ...:.. policyjny i sądowy, 

tatury pro ewnac ie]. s1zm na e:iy rozum1ec ruc i pro· h . . . l l · 
11yc repres1i przeciw co rewo u- aparat ośrodka kierowniczego na• 
cyjnemu proletariatowi. Usprawie cjonal.socjalistów i olbrzymi, 
dliwienie w oczach opinii publi szeroko rozgałęziony aparat mi11i
cznej całego świaw barbarzyńskie &terstwa propagandy. 
go ::miuczenia ogromnych war• 

Ze stenogramu przesłuchania 
Goeringa na procesie lipskim 

Dymltrow: Mam jeszcze jedno rzeczowe pytanie. 
tości kulturalnych, pogromu nau Proces lipski byl pierwszym 
ki, bezlitosnego tępienia nau;et debiutem faszyzmu, jako :iandar• 
leu:icowo-bur:iuazyjnego „wolno m<ł EuroPY przeciwko komuniz. 
myślicielstwa", mmowych pogra- mowi. Ten pierwszy debiut akoń 

osk ar mów, morderstw i td. csyl się dla faszystów katastrofą. 
Po trzecie, proces miał dostar. Parafrazując znane przysłowie 

Pnewodnici:lłCY (jeszcze ostrzej): Odbieram panu głos. 
~ (wrzesrr.czy z wściekłością): Wyrzucić tego 

łajdaka! 

Przewoclnicz~y do poHcJa.ntów: Wyiprowadzić 
ton.ego! 

Dymitrow (którego policjanc! już schwyci!:): 
8IĘ BOI MOICH PYTA:R, PANIE PREMIERZE? 

ezyć materiału dla nowej kampa 
PAN nii ant)•l.amunistyc:nej. Miał on bułgarskie, można powiedzieć, te 

~tać się podstawą nou;ego „pro- faszyzm niemiecki kroczył do 
cesu monstre" przeciwko Komu- Lipska dumny jak lew, a wrócił 
nistyc:mej Partii Niemiec. stamtąd- oplwany od stóp do 

P rawdą ]est, ie mówię języ. dla mnie to nie ma snacze11ia, ale 
kiem twardym i aurou-ym, prasa nazywała również i naród 

ele moja walka i moje i.ycie rów bułgarslci „dzihim" i „barbor::yń 
nie:i były tu'<lrde i surowe. Mówie skim"„. Prau:dą jest, ie faszy:&rn 
językiern otwartym i szczerym. bułgarski jest dzikim i barbarzyń 
Mam zwyczaj nazywać rzeczy po skim. A.le klasa robotnicza Bul
imieniu. Nie jestem adwokatem, garii, chłopstwo i inteligencja lu 
kt6ry s o~iązku broni tu swe· dowa nie aą dzikie i barbarzyri. 
~o klienta. Bronif 11Unego 1ie· skie. Ponom kultury materialnej 
bie, jako oskar:ionego komunist~. jest be:i:wqtpienia na Balka11ach 

W XVII w. 1'4nąl przed suro- letariacki w Niemczech. Błazny 
wym 1qdem inkwizycji, twór faszystowskie mieli zamiar zade 

ca fizyki, Galileo Galilei, który monstrować wszystkie siły, wro
zostal shazany na śmierć, jako he gie ruchowi rewolucyjnemu i 
retyk. Z najgłębszym przekona- ZSRR, zademonstrować „rolę 
niem i stanowczością zawołał on: dziejową" faszyzmu niemieckiego, 
,.a przeciei ziemi.a się porusza"! rolę żandarma, dławiącego rewo 
Ta prawda naukowa stała się póź lucję proletariacką w kapitalisty. 
niej wlasnofoią całej ludzkości. c:mej Europie. 
My, komuni3ci, moiemy dziś po. Prowokacyjny proces w Lipsl•u 
wiedzieć s niemniejuą 1tanow- największy proces w dziejach po
czofoią: „a przecież si~ porusza. litycznych najnowszego okresu -
Kolo historii obraca się nn· :rostal uknuty przez góry fas:y· 
przód„. OBRACA. Się I B}jDZIE stowskie, aby całemu światu do· 
$Lę OBRACA.ć Aż DO OST A.I 1.deść, :ie oprawcy faszystowscy w 
TECZNEGO ZWYCIĘSTW A KO /;ońcu lutego 1933 r. „uratou:ali 
MUNIZMU". I Europę od bolszeu:izmu". 

Po czwarte, proces miał u--yka· 
:ać, :ie rząd faszystowski „zwy. 
cięsl.-o" walczy przeciwko komu• 
nizmowi światowemu i uratował 
na c:as Europę przed niebezpie 
czefistu·em komunistycznym. Zgo
d11ie z planami f as:r.ystów głowy 
czterech oskarżonych komunistów 
miały być walutą w zbliżających 

głów. 

Proces brl kamieniem probier• 

c:ym dla komunistycznej partii" i 
dla klasy robotniczej, której nai· 

lepsi przedstawiciele siedzą w o. 

bazach koncentracyjnych i innycl& 

katowniach faszystowslcich. Stał 

się dalszych konszachtach z lcra. się on wspaniałą demonstracjq 
jami imperialistycznymi, które u;iemości swemu sztandarowi, o

z~ „hfatory~zne zaslu~" Hitlera I fiamego spel11ienia $Wego obo. 
runny były pOCZ)'7UC Ustępstwa . . . d [" 
w kwe~tii „równouprawnienia", wiązhu rewolucy}11ego i yscyp i-

w dziedzinie zbrojeń. i td. Fa- ny proletariackiej. 

Prawda rozświetla mroki spisku i zdrady 
Bronit własnej, komunistycmej, nie cak wysoki, jak w innych C „ D Lo~z••ri,.;:kie""O 
rewolucv-inej czci. Bronię swoich krajach europejskich, ale pod 0 pPZflffOS• pPOCe§ o„ .::. 'WJ ~ ._, 

idei, swoich pr:iekonań komuni. względem duchou--ym i politrcs· Robotnicy piętnują nikczemne knowania faszystowskich sprzedawczyków 
1tycznych.- nym nas:re maay ludowe nie ato- I ał N' · Nt 

Każdy dzień procesu Dobo- raz w ciągu kilku dni osłatecz „rządu", który wszelkimi spo- p~aco~ a z ie;tlcanu. . e 

W iem, ie nikt to Bul1arii nie ją na ni:iszym poziomie, niż nia. szyńskiego rozświetla coraz n:e otworzyły się oczy„ Dzlś sobami usiłował po.ws~rz~ać ~1edział o tym Jednak . zo~
wierzy, iebylmy mieli coś sy w innych krajach europej- jaskrawiej mroczne kulisy n!kt już nie t~ swego s:r.c.te- Polaków od rel?atnacJi. Uzy- merz, przelewając . oti3:rme 

t.e$pólnego s podpaleniem Reich- skich„. D::il.wami i barbarzyń. zdrady ! ap.ii.9ku nacjonali- rego oburzenia. wano najrozma1tszych m etod krew swą w obron:e rmasta 
atagu. Wiem, :ie :ra panicą nik& cami w Bułgarii •ą cylko /aszy. styczno - :taszystowskieg-0 prze Tow. Józef Pnózyńskd, p.;a- za.straszen!a i gró~_. przedsta i Ojczyny. 
prawdopodobnie w to nie uwie- foi. Ale panie pr:rewodniczący, ci.w P<>lsce. W pr<>sty ll!POSób oownik tegoż Browaru, wypo wiano w na~czarm~Jszych bar Ob. Staslński urnie jut dziJ 
rz;y. Ale w Niemczech •ą inne sapytuję, w jakim kraju faszyści wiążą ~ę ze sobą takty i wy- wiada życzen:a wielu robotni wach ~ytuac~ę kraJU. Nic j~d: powiązać te sprawy z działal
warunki. Tuwj mogq uwierzyć nie &ą barbar:;yńcami i dzikusa,. darzenia, które na przestrze- ków swego zakładu pracy, aby nak n:e zdziałano, aby. ulżyc nością „rządu" londyńskiego. 
takim dziu:acznym zarzutom. Dla mi?„ nl kllkun~słu lat, nastW?wa- przebieg procesu Doboszyń- doli roda~ó_w, pnebywaJących 
tego chcictłem udowodnić, :ie pa1 PRZEWODNICZ -'CY (prze-- ły pozorme odeit'wane i me.za- skiego oma.wiany był na spe· na obczyi;me. - Jestem pewny -ś ?świad 

~ • J leżne od sieb:e. Proces Dobo- cJalnie zwoływanych zebra· - Zetknąłem się w Niem- cza, że zdrowe i wiadome 
tia komunistyczna nie miała i nie wa) - pan ~ie ma na myśli .sto. szyńskiego powiązał je wszy~t nlach. Nie ka.idy myta do· czech, opowiada, z d~ortowa s~łeczeńs·tw~ Polski Lu~o
ma nic wspólnego s udziałem w sunków politycznych w Niem- kie w jeden potworny łan- kładnl prawMdanla. w pi- nymi tam po upadku powsta- WeJ, potraktuJe ten proces, 1a-
tukim przestęp&twie. czech? cuch przyczyn i skutków skla be ~ każdy posiada ra- nia członkami A. K. Rozgory- ko ostateczny rozrachunek z 

Jeśli mówić 0 propagandzie. DYMITKOW (s ironicznych u- dających się dziś na ~nurą ~r.,ac ~ :omu. Niewątpliwie czeni i pełni ob_urr.enia na swe mafią, która sprzedawała Pol-
to wiele wystąpień na tej sali śmiechem) - oczrwiście nie, pa. ~aiłość zaprzaństwa, narasta- wszyscy przyjęliby z zadowo- do_wód~o, ~ore .W.Ydało . na skę. I na tych gruzach zdra-
mialo charakter propagandowy. nie przewodniczący„. Jącego od lat. leniem komentar~ wypowie- zn:;;zczeme rm:isto 1 Jego ;t11esz dy. i kłamstwa budować. b~-
"" • _,_, , referenta w fa- kanców, podeJrzewali juz wte dz1e gmach innej. sipraw: edli-
" y&tąpienia Goebbelsa i Goeringa D YMlTROW w koncowej cą· - Ciężko jest o tym mówić, uc..any przez , ki dy że padli ofiarą nikczemnej wej szczęśliwej Ojczyzny 
pośrednio wywierały wpływ pro. $ci swego trzydziestokrotnie podo_bnie jak bolesne jest od- bryce .. Tow. 1;:d~ro~:o j:. ai~ry, że „góra" A. K. WS!tJÓł- ' ' · s. 
pagandowy na rzecz komunizmu, przerywanego przemówienia sgła- nawianie dawnych ran, ale proce51e .tym k ł •kl 
l · · · h · łk · · · pr-0ces ten jest dobr" s*ołą ką spełniały pewne o a e-

a e 111c 111e mote u: obarczyć sza wniosek o ca owite uniewin dl t eh ,_," eh„ któ rykal•ne które całki.em J'aw-
d 'ed · l • · • · ka · h • · · a y n.t:U.J.CZIOY , rzy • o powt z1a nosc1ą za to, ie wy- nteme o! rzonyc 1 o pociągmę. . wili' . 'ak' k 1 · k nie torowały drogę faszyzmo-

. · · h · l k' .J • d d · d · l • · · zy Jeszqe J 1e o Wle 
stqpiema ic mia y ~ ·1. ~Y·Y~ cie o . o. p~wie 7ia nosci .win- ułudy co do roli sanacyjnych wi. Przedwojenny „Przewod-
~ro_pagandou:y • ( ozyw1eme 1 nych wme&i.ema meu:as_admone- rządów w przedwrześniowej nik Katolick:" prowadził tak 
srniech na sali). \go oskar:ienia. Przewodmczqcy o- Polsce, _ oświadcza stolarz niezgodną z etyką chrześcijań 

Prasa atalcowała na wszelki świadcza, :ie te - jak się wyra· Browaru „Zdrój", tow. Wlady ską akcję anty!em:cką, upra
&po!ób nie tylko mnie, - fa - t. zw. wnioski będą wzięte sław Kusiak. Ludziom tym te- wiając w ten sposób propa

•gandę hitlerowską. Zupełl'liie 
• wyramią rolę odegrał w tej 

Znl·wa za k1.lka dni· akcji katolicki publicysta, ks. ?:.wowarczyk, który i po woj-
nie usiłował stosować podob-

p •d L.... f ne metody w „Tygodniku PorzeUJI qwane .1ą Zliil•Orq ep.1ze wszechnym". Tak:e stanowi-

10 2 d I h sko pewnego odłamu kleru 
o - O proc. o zesz orocznyc potępia zgodnie cała opinia 

Padające ostatnio deszcze na I więc Opoczno i koneckie żniwa I· ~ak ~ięc widz~y, do akcji publiczna. 
pawały nas niepokojem, wysu- zaczną się 7 lipca, a w pozosta- zmwneJ przystęp~Jemy z pew- Tow. Pszczyński ze szczegół 
wającym pełne troski pytanie łych powiatach naszego woje- nym przygoto_wame~, by pr~~- ną uwagą obserwuje malującą 
- czy nie wpłynie to ujemnie wództwa między 10 a 12 lipca. b1eg~a on~ Jak na1sprawme), się wyraźn:e na tle procesu 
na tegoroczne zbiory? Czy zbo· We wszystkich ośrodkach ma· bowiem .z~~ory te~oroczne ~e- sylwetkę Dob06zyńskiego. Do
że się nie położy i nie zrośnie? szynowych, a jest ich na . ob- dług opm~1 V'.'.ydz1ału Roh:~1ct- boszyński, zdaniem tow. 

Jak nas informują z Wydzia· szarze naszego województwa wa zapow1ada1ą plony wyzsze Pszczyńsk~ego, nie jest, jak to 
łu Rolnictwa i Reform Rolnych, 129, zakot1czono już remonty w żytach ? 10 do 15 procent, twierdzą niektórzy - fanaty
deszcze nie wpłynęły ujemnie maszyn żniwnych, a poza tym a w ~szemcac~ do 2~ _procent. kierit, opętanym ideą :faszy
na stan zbóż. Tym bardziej, że ośrodki te otrzymały transport s.podz1ewany Je•~ zb1or prze- zinu, lecz jest typem stupro
wypogodziło się już i barometr nowych maszyn. Także PGR-y c1ę.tny z h~ktara zyt'.1 15 k~n- centowego łotra, zdrajcy i re· 
wciąż idzie w górę. A nawet otrzymały już odpowiednią i· tal!, pszen!cy <_>ZimeJ 16 k.wm- negata, n!eodrodnego syna 
gdyby padały deszcze w okre- !ość sznurków i płótna dla sno- t'."h•. pszi:mc_v Jarej 10 kwm~a- zdradzieckiej klasy burżuazyj 
sie, w którym przewidywane są powiązałek. h, 1eczm1ema Jarego 14 kwm- nej, który świadomie i z pre
żniwa i prz~ciętna ty..:n opadó:" Nad sprawnym przebiegiem tali, owsa 15 kwintali, rzepaku medytacją dz.!.ałal na szkodę 
była wlaś~1wa dla i:iaszego kh· akcji żniwnej czuwać będą po- ozimego 16 kwintali. Najpo· swego kraju. 
n::atu, ~o 1. tak zbo~a na tym wołane do tego specjalne ko· myślniej zapowiadają się, jak . Beaipa~yjny ob • . Sta.slńskł, 
me u~1erp1ą. Jedyme było b1'. misje gminne i gromadzkie o· . . 1k1erowmk magazynu mecha
w1ęceJ. pracy .z. wysusze~lem . 1 raz Powiatowe Rady Narodo· z ~eg~ "'.ymka, plony pszemcy )nicznego PZPB Nr 16 dop:ero 
ze zwozką zboz do. stodoł. Nie we i Państwowa Administracja oz1meJ, zy ta oraz rzepaków - kilka miesięcy temu powró
m~ obawy by zboze zrosło na Rolna. Będą one również mia· gorzej natomiast zbóż jarych. , ~ił po długiej. tułaczce do kra 
pnrn. ły na pieczy wykonanie w pel · Ale w sumie tegoroczne zbiory 1JU. PrzebywaJąc podczas oku-

Pogoda Jaka, miejm nadzie- ne j rozciągłości dekretu o po· . . pacj! na robotach w Niem-
lę ustali się pozwala przypusz- mocy sąsiedzkiej i wszyscy, będą pra:wdopodobme w.yz~ze czech. ·pozostał następnie w 
czać, że w powiatach o gie- którym t~ pomoc się należy, o 10 do 20 procent od zb10row !brytyjskiej strefie, otumanio
bach bardziej piaszczystych a będą mogli z niej korzystać. ubiegl:.ego roku. cras:i;) illY. pro,pagandą ilondyńs~ego 

li 

W gazetkach ściennych czytamy.„ 

Walczymy z analfabetyzmem 
„Komisja Kulturalno • Oświatowa naszych Zakładów, 

przy współudziale kola partyjnego i Dyrekcji. zorganizo
wała u nas kurs dla ana! fabetów I kursy dokształcają
ce dla naszych robotników. Na kurs dla analfabetów u-

częszcza 13 osób, a na kurs dokształcający 12-cie o
sób. 

Początki były. ci~.żkie, zanim zdołaliśmy przekonać u
czestników kur~ow 1~ otworzono. je dla ich własnego do· 
bra, _aby ~ogli sa~1 prze czytac gazetę lub książkę, aby 
mogh sami sprawdzić, czy zarobek Ich ściśle wyliczono, 
aby znikły ra:z: na zawsze krzyżyki, stawiane zamiast 
nazwisk. Dziś wszyscy. są zadowoleni i przychodzą na 
d~ugo przed rozpoczęciem ~ekcji, ażeby przejrzeć wszyst 
kie pis.ma i J?rzy!!otowa_ć s1.ę odpowiednio do lekcji. 

Za kilka dm konczy sH~ pierwszy turnus. Drugi kurs roz 
poczyna się w pierwszych dniach bm. Na kurs samo· 
kształceniowy zgłosiło się 15-cie osób." 

„życie Robotnicze" 
(gazetka ścienna PZPB t W 221 

Nasi korespondenci p~ 

Brawo, młodzieży PSS! 
Młodzież, zatrudniona w Po

wszechnej Spółdzielni Spo
żywców, a -zorganizowana w 
Związku Młodzieży Polskiej, 
postanowiła również uczcić 
Swięto Wyzwolenia. Na spe
cjalnym zebraniu organizacji 
postanowiono. że młodzież prze 
pracuje dzień nad uporządko· 
waniem terenów i budynków 
letniskowych i kolonijnych, na 
l eżących do PSS. 

W dniu 22 czerwca domy w 

Ustroniu zostały doprowadza· 
ne do stanu używalnóści i prze 
kazane Wydziałowi Socjalne· 
mu. Również i urządzenia we· 
wnętrzne uporządkowano l 
skompletowano. 
Należy podkreślić, że prace 

te zostały wykonane w ciągu 
jednego dnia, podczas gdy by· 
ły przewidziane na okres dzie 
sięciu dni. 

c. z. 
ko_respol!_dent „Głosu" z PSS 
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Poprzez labirynt liczb 

Dochód narodowy Polski w 1941 r. 
Publikacje Główneg-0 Urzędu s bk t db d d • milionów złotyrh pniedwojen_ 

~~~:~ic;:!~n~~e \· c~:;:ci:~! ~~ 18 empa O U OWY KOS po arczej ~i~~('; cr~·r1is 1~~rio~ctw p~:!~ 
nego <-'Z,vt1>lnika odst.ranają. od m1es·'!ce roku J94S - ro ok.res sty~imego jest rennym d-0rob- szkańrów) - r; d-0.'h<1<lem na.
nich Jirzb5-, ze~tawienia. i w:vka rugowania. pokutu~yeh jesz_ kiem, lct.Sry p<:1!luży n;e t~-Jko rodownn - z roku 1!138, s7.ar,1w& 
zy cyfrowi', twcrqre dla. mniej cze wówczu wś-ród niektórych d1a wytkni~cia na~zej dalnej nym ~a onimę 15.4 m:liMd.'I. z.ł, 
w,vrobionego i mniej wytrwa_ na.ezych działaczy gc;..,cpoda.r_ drogi rozwoj wej, ale je-<lnocze_ (pr7 y 31'i milion11.eh miMzkań_ 
łego ·- labirynt, trudny do czych błędnych t&.:r1i 1 koncep śnie jest watkim argu.m'!ntem ców). mówi przede w~z:v~tkim 
przebrnięcia. CJl, majł!Cych wyrainy 0portn- n:. temat słusznOŚCi wy:branej 0 jednym _ 0 niezwykle szyb. 

lk. d ta nistyczny, burż11&8yjny cha. rrzez nas drogi. kim tempie odbudawy naszej 
A S7.koda.. Wsze le a~e & ra.kter, a w skutkach WT~ ssko C-0 wskazuje prz.e.de w!!'Zyst_ 

ty~t~·czne, zawarte. w r6znych! dliwych dla m"8 pracuj•cych. kim rhceiażbv pobieżna gospOdarkl po wojnie, o olbr.zy 
oMatni-0 ee>raz t'zę.,\<1:'-ych pubh , . "'. . . · mich jej możliwcściarh poten-

TWORCZA PRACA GORNIKOW POLSKICH 

kacjach G!ównPgo Unęd.u St~- re teo.ru• ~otyc~~·ły rowniez ANALIZA DOCHO~U NA.. cjalnych. '!'fin wnio<'rk w nic_ 
tyr;tyc.znego, powinny stanowić spo~bów ~bhczana naszego do RODOWEGO. wątpliwy ~pos6h '{Xlt wierdza,ią Pod względem wydajności pracy górnik pal.ski zajmuje 

d · t iuteresowania llle rhodu nn.rt<lowegc. Na całym ZwraraJ'" na to U""""'ę auto_ o~iągnięria. nasze;i:o kmju w na . . E . prze m.<> 7.a . 8 · · ""'Z z ,„....... R& „ „...,. t h 1 t h 1. „ Pl jedno z czołowych m1eJsc w urop1e. hl'ko cgra.nirz.onej grupy dr.111_ w.1ee1e - ,,,.. a.. W;.-A>eD\ . rzy omawianej przez nas p:1hlt s ępnye R .ae rMt ;1ae.i1 a- Prz~i~tne wydobycie węgla. ktĆ1l'e w 1946 roku wyno-
bi~zy gosp-0darr~eh, ekonomi_ dueckim - ohhczanie dochodu kacji we w~tępie swej pracy. ntt Trz~·lctT'ieg'l. kri>ju - w siło 1.084 kg na dniówkę podn!osło się obecnie do 1.273 kg. 
E.tów i plani8tów. PC>ws.zechnie narndoivego dokonywane było PC'l'ównanic dochodu narodowe_ któ7m świRt PT1\.C;<" je•t pełno_ Coraz silniej rozwijająca się akcja współzawodnictwa 
już uznawania „WYMOWA ;;.;;;. wfO.:P?SóB N~z~U- go Polski ·z rnkn 1947. obliezo- prawnym ~dnrzem. pracy w p.nem:vśle węglowym i mechanizacja górni~ 
C"ZTR" winna dotrz.eć do św;1\- ' zu.iący pra.~ 1wy nego globaln:e n-a. sumę 14.,727,7 B\i. pozwolą na rychłe przekr0C2e11ie dotychczasowych norm. d.mości najszerszych ma~. Liez kla.s'iwy o-bra.:r; n~stośc:I. ,.,,_._ .... ..,. ____________________ _ 

b,, obrazują.ce rozv•ój życi.a go uhttęicy interes1lm ka.pita.listów, Ju• nie up1·0·' Sm~ka 11porl.arczeg~ na~cgo kraju po którzy pra.gnęli znmaskowat ' straszy ą'I. 
· · · ··'"'nokrotnie a.rgu fakt, te dochód na.rodowy two. 'll"OJme, s~ nieJ'"'' · z · 

mentem, przekonywającym - r ~ &Wł praet masy _praCUJłCC 
nawet przysł. wi<>wych „niewier mia.st 1 wsi. Zgo~e z t.pn, 
nych Tomaszów''. Nie po"lll'inno d<> nowy.('h w8Jftośc1 matEmaL 
-vri.ęc cvfT hrakną.6 w a.rsenale nbo:"tch:k wytwhłorzo.n!eh pr!1~1 .r;:-

Nowe życie·. rozkwita na· Mazu rac 1:1 
pronagandowym każdego akty. ~1 a., c opa. 1 nemie„ ~1"-a t"nre!Jii ..,,ondenrifa wiosna „Głosu"J 

1 i ""'jnego dohc1.nno popr<H1,tu ws„elk1 ''-
w 8 Y pa„„ ' . dział w doehodor.ie ne.rod0>wym, 

Uwagi te nasuwa. OE1t.atma a. więc równie7. wdzit1ł pcehodny 
~t1hlikacja. Głównego Urzędu warstw pośredo,ich i ps.sożytni 
Statv•tvnnego pt. „Dochód na ezveh. 
redowy' Polski 1947" (nz,kładem Takie metodv oblicTAni'IL do_ 
Głównego Urzędu StatyStyczn~. chodu narodo.,.;ego, ukrywająee 
go, Warszawa 19.l9). Zna..-zen_1e przede wszystkim twó-rczą. rolę 
tf'j pracy w Japiilarny sposob ~wiata pracy, o~'.>wie.da,iące 
żos-tało ujęte w uwagach wstęp kla,sowym interesom kapitali
nych, jakimi poprzedzone zosta stów, byłyby z gruntu nieshlsz. 
ł;<' Jic1.ne h1hli.ce, o-brazu.ią.ce ne w Polsce Ludowej, która. zła. 
l'!trukturę polskiego dorhodu na mała. polityczne 1 gospeda.rcze 
rooowego w roku J947: „Obll. panowe.nie wyzyskiwaczy. A 
czenie dochodu narodowego w jednak takie mefo<l:v były repre 
r.:ku 19!7 pozwala na. za.analizo zento"lll'ane w Pchr-e w pierw_ 
wanie procesów go3poda.rczych sz.vm okresie. po wyz"lll'oleniu 
i społecznych, zachodzących w pn.ez ówt'zesne kierownictwo 
Pol~e Lud:rwej i na dokona. Centralnego Urzędt1 Pla.nowa
nie porówna-O. z okresem przed. nia. Zmiana n11.stą.pila. n11 wio_ 
wC1jenn~·m". Tnt>ba przy t:v:o ~nf uhiegł!'go r(lltu po gtomej 
pamiętać, 7.e :ROK 1947, obfa_ dyskusji działa.czy g0sp-0dar. 
t.uj~t'Y jen.ew w Jic?.ne trn<ln~ czych, w czasie której tow. 
&ci dla naHei;:n młodegn orga n.1 Min~ wyka.zał 'Wflt.ecllno!~ tych 
zmu go•podar\'7.ego - to pierw nienaukowych, bu:rżnazyjnych 
szy r>k dobiegającej obecnie metOd. 
vv:r'~skiego ko-O.ca. realizacji Ohlirz.>nit> dochodu na.rodowe 
Planu Trzyl~tniego, to rok za.. "" w rok 1947, v.awarte we 
p01:z~tkowarua dtugo!faJowego, w ·nomn•'l'J:C 1· wyiei· pub1ikacJ·i 

... ~ k""'"' h podsta ,. · · · O'p3.L..,go na. nau -~Je Głńwneg'> Urzędu Btatvstvczne-
wach planowani~, w którego ~a' ~<1, dokonRn11 :r.~ło ~ż w spo 
mach przystępu.1emy teraz P • ~ób zgOdny z marksistowską e. 
przez Plan sześcioletni do zbu !!:6nomią, polityczn+ Bvła to 
d:twania solidnych fundamen. I praca w~ma.aaiRet. wieiu mie_ 
tć . l' wym kra ' . " J„ w socJalZillu w n ·1!<-ięcyidokladnych de.n:v<>h etaty 
ju. styc:r.nyrh i bu~halteryjnych. GDY ZWIEDZAŁAM w I przychodziły mi na m~·śl fra-

1\ie wolno jednocześnie u.po . Trud o.plA rił l'it Mwirie. Publi Szczytnte ponury średnio gmenty z „Krzyżaków" Sien-
minać, że rok 194.7 i pierwne kac.i& Głównego Urzędu 8taty_, wieczny zamek, mimo woJ.: kiewicza. Tutaj właśnie roze-

grała się tragedia nieszczęsne nej pogody urz.ądwją wy
go Juranda ze Spychowa. Tu- ciecT.ki do Puszczy Jońsbor
taj panowal: butn: i zdradziec skiej, pełnej tajemniczych u
cy Bracia KrzY'ŻOWi, którzy roczysk i wąwozów, z któ
ziemie te zajęli gwałtem i mie rych jeden jest zamieszkały 
c:zem sprawowali swą okrut- przez potężnego orła. Ale naj
ną władzę nad uciemiężonym bardi:ie<j atrakcyjne są wy
ludem mazurskim. w:ele łez : cieczki statkiem na najwięk
krzywdy ludzkiej widziały sta sze z jetior mazurskich 
re mury zamczyska. Wiele wy Sniardwy. ST.eroko rozlewa
cierpiała mazurska ziemia, za- ją się wody tego małego mo
nim na baszcie zamkowej za- rza. które w dni wietrzne szu 
łopotał znów b'.ało - czerwo- m:. groźnie i wali o brzeg fa
ny sztandar. !ami kilkumetrowej wysoko

Dz:ś w salach dawnej twier śc~. W:s~ystik?, ~o moż~a b! po 
dzy krzyżackiej znajdule się wiedz1ec o Jeziorze N1dzk1m i 
muzeum regionalne, którego o Sn!ardwach było b~ zw_y
eksponaty świadczą o polsko- kłym. banałe~ wobec Jch ~ne
ści Mazurów. Nawet na słyn- pokoJąc~o .p:ękna o każdel 
nych, ręcznie malowanych ka porze dm~ 1 nocy - w bla-; 
flach mazurskich znajdują się sk~h sło~ca. czy . ~ srebrzy
napisy w języku polskim. P~- steJ poświaoe ks1ęzyca. 
dobn'.e na tkanych wzorzyście * • • 
ręczn:kach i serwetach widnie 
ją S'taropolskie życzenia i przy pISz. OTOCZONY dooko-
śłow1.a. Muzeum jest dla ba- ła zwartym pasem jońs-
tlacza prawdziwą !kopalnią sborskiej puszczy uległ pra
nie7.aprzecronych śladów kul- wie całkowitemu zniszczeniu 
tury i jęi:yka polslCego na podczas ostatniej wojny. Mi-
Mazu:rach. roo to napłynęło tu dużo o-

* • * sadn:ków tak, że miasteczko 

JESLI KOMU czas pozwa- liczy obecnie około 5.000 
la, to będąc w Szczytn!e mieszkańców. 15 procent 111d

stanowczo winien wybrać s:ę ności stanowią Mazurzy. Za
da położonych niedaleko Ru- mies7~ują. on~ ~ak~e okolic7:
dzisk. Znajduje się tu Ludo- ne ~iosk1, dZW1gaJąc ze zm
wy Uniwersytet Mazurski, pro- szczen swe g~odarstwa przy 
wadzony przez doskonałego wydatnej pomocy Rządu. Ży
pedagoga i gorącego pa~ri~tę c:e f'.iszu skupi~. si~ wokól j~ 

Id 
• I • . Mazura Małka. Killrndz1es1ąt dyneJ w tym m1eśc1e fabryki. 

S' 'o, .·,zie nie pracy wzbo11a'·a1·~ zaonatrzen1•e rvnkumłodych chłoipców ~dziew-Trzyrazywciągudobysyre-~ U P 911J CŁąt, którzy na skutek bez- na wzywa robotnikó~ do nie-

--..-------------------•.•---·- względnej akcji german.i-:acyj dawno. wybu~~waneJ :iowonej zapomnieli mowy oiczy- ~esneJ Fabr~iG pykty i Skle 

Konsumenci żąda1'q lepszej' J'akos'ci wytworów stej. tutaj w internacie pod o- Jek. zaop.a~iące.J w swe .wy-
pieką wykwalifikowan?'c~ wy ro):>y takz~ ł~zkie fabr~k1 me 

ó tw. I k ś • b · ółd h \ pó · ó · kołd N · łó chowawców i nauczyc:eh po- bh. W naJbl.zszym czasie po-w Łodzi i w woj ew dz ie o c wyro C1W sp z.ielczyc s łdzicłcze wytw rme er my Towarowe. a ws: g '(-= 1.J\ł' .., .
1 

·n , vka nnl kie- wętanle tu takie fabrvka c _ 
łt'd lm w 120 • t 1 i c·ch jl":t ·:.:ki n t:lk mn~ j I mat ,, n m ni\' \l\ ~-.d ' ~ • ..-
spółdzieln'.ach pracy znala- starannej pracy, ale i skut- Oba te działy produkcji sto cym ich produkcje są agendy go, literatury, histor!i i staj~ lulozy. 
zło zatrudnienie około 5 ty- k'.em n:eopracowania dotych- ją na wysokim poz!omie. „Społem" oraz PZGS-y. Zer- się .świadomyi:ni ~byw_atelarm z w~rówek po Piszu 
sięcy osób. Są to w lwiej czę· ci:as jednolitych norm tech- Poza wyżej wymienionymi wano całkowicie z istniejącą s~eJ ~rawdziweJ ?~czyzny. specjalnie utkwiła mi w 
ści rzemieślnicy, a więc_ ~le- mcznycb. Co sorsza, _kierow- spóldzlelczość pracy na na- do niedawna praktyką odsprze P~ękną 1 szc.z~ą m:się speł- pamięci postać ,Tana Bogunia. 
ment zawodow? wykw

1 
:"hf.:~o- nlctwo ~działu łód.dlleco S?Zym 'terenie obejmuje sze- dawania produkcji s.półdziel- ma ~udowy Umwers.ytet Ma- Stary Mazur n'.ejedno już w 

wany oraz te JednostKt, ktore Centrali Spółdzielni Pruy nie reg placówek usługowych 1 ni pracy kup!ectwu prywat- zu.rs~. Ri;tdosny uśmiech opro swym życiu widział. niejedno 
przygotowanie zawodowe o- rokuje na tym odcinku szyb- transportowych oraz spółdzlel nemu. miema dobroduszną twarz przeszedł. W Opo\Ąriadaniach 
trzymały na specjalnych kur- kiej popr1nvy. nie produkujące zabawlri, wy Spóldzielczość •-pracy to po- Małka, gdy patrzy na swych jego zamknęło się osiem dzie
sach - głównie kobiety. Wyroby skórzane produko- cinank'., lalki i ceramikę lu- ważna w tej chwili gałąź pro wych?wanków. Ich. sz:i:-bko. po siątków lat dziejów tego kra-

Wachlarz produkcji spół- wam~ w spółdzielniach pracy dową. dukcji. Jej właściwe działa- st!l'.puiąca repolomzac~a 1est ju, lat uc:sku i niedoli. W 
dzielni pracy jest bogaty. Wy to głównie obuwie oraz galan Warto także zwrócić uwagę nie zadecyduje o zaopatrzeniu naJlepszą nagrodą za Jego tru chłodne czerwcowe wieczory 
twarzają one poważne ilo~ci teria skórzana, portfele, tor- na to, że w chwili obecnej je najszerszych mas ludności w dy. opowiadał mi Boguń różne 
konfekcji c artykułów dz1e- by itp. Jakość tej produkcji dynym odbiorcą produkcji te wszystkie artykuły, któ- * • • mazurskie gadki i legendy lu 
W:arskich, wyroby skó~zane, stoi na wysokim po~omie. spółdzielni pracy są w mia- rych w swych planach wy- GDY W RUCIANACH roz- dowe swym jędrnym, pełnym 
metalowe, elektrotec:hmczne: Spółdzielnie pracy branży stach handlowe placówki spół twórczych nie uwzględnia mawiałam z jednym z o- trafnych określeń i porównań 
?rzewne, artykuły biurowe 1 metalowej poświęciły się głów dzielcze oraz Państwowe Do- przemysł państwowy. I. K. siadłych tu Mazu.rów zdziw:- językiem. Opodal szumiał las, 
ilnne. . . nie produkcj.! galanteri! me- „ ... „."IH'"'"'"„„„„~„„„„,..„m11mnm1mmnu1unuu"""'""mrnuuuuwm•""""m łam się niezmiernie, usłyszaw pluskały fale jeziora. a w wy-
Wartoś~ teJ. produkcJI ~: talowej. Tu powstają wszel- szy naraz od niego 0 Smętku. obraźni mej malowały s:ę ży-

rio.s~ mles1~zn:e ponad. ĆW1e~c kiego typu sprzączki, okucia, w1·es' c: z ZSRR Stary chłop roz.miłowany w wo obrazy przeszłości, które 
n:1l~arda zło~ych. N~Jpowaz- spinacze, .„ekspressy". Popyt ~ polskich ksiąi:kach przeczytał wyczarowywał stary gawę-
nie1szą pozycJę stanowi produ_k na te artykuły jest du:i:.y. 6.000 BRYGAD NAJ'WY:tSZE·I\ bliki jndą wozy ze zbożem, przy kiedyś „WiafJ!' od morza" i dziarz. 
cia konfekcyjna, tkacka i dz:e W b · r · k' oś JAKO~CI ozdobione sztandarami, kobier- zrOZ1Umlał doskonaile myśli I tak właśnie pozostały w 
wiarska. Tych branżowych spół y~o y ze iwne, piecy·d.1

1
' L · . le ·ą. Prze' ·1·gaJ·ą. ie żeromsk1'o.ao. Wszak tutaJ· by mej pam1·ęC1· Ma~·~y - zaklo k! łozyska dostarcza o ew- W przedsiębiorstwach entn· ca.m1, z1P m · "c , . ,, ~... .......... ,,. 

dzielrt: pracy istnieJ·e naJ'więk .' ' · · _ dl · l 1 ochodowe ło do n1'eda'wna królestw~ te w ga".•ędzi'e Bo::uni'a, w ca ma w Rzucow:e zorgaruzowa gradu i obwodu ititnieje 6.00IJ u:.pe rn umuy Ram , v ~ :: 
sza :1ość, "!" 1:1ich też na.iw~ęcej na na zasadach spółdzielni brygad najwyższej jakości prC1· wiozące zboże z nowych zbiorOw Smętka, złego ducha, który łym uroku i krasie swego 
ludzi znaJdUJe zatrudmeroe. kt d t dl pan'st~a przynosił z sobą przemoc, kraJ'obrazu i Porwane potę?:-p racy duke.i'i, kt61·e .;ednocz• dzir~i·•- na pun Y 0~ aw a •• · _ Asortyment towarów dost.ar '. . _ ·' „ -.. k d · · coną chci · h przez spótdzielnie IstmeJąea na naszym ter:::- ki tysięcy ludzi. w samych t;i-1· rzyw ę 1 n:enasy - nym nurtem polskosc:, która 
czanyc nie spółdz-!ekza wytwórnia ko fabi·vkach n•łóki'enruczv. rh WSPóŁZAWODN!CTWO wość. buduje tu nowe życie, ni-jest bogaty i. różnorodny. Kon . • . " " ś fekcja to odzież : bielizna mę wozkow. dz1ecłęcydl ma pr:zed znajduje ~ię około 4.000 nA.śla· TRAKTORzySTóW Nie ma już Smętka na Ma- szcząc lady Smętka. 
ska damska i dZ:.ecięca. sob~ świetne ?erspekt~y ~oz dowc1~w Aleksandra Czutkich. I KOMBA·JNERóW rurach. Ruciany w całej kra-, H. Samsonow-.-ka 
J~ość produkcji spółdzielni WOJU .. Dobra lCh Jakośc - me- W fabryce kirowskiej jest 197 Traktorzyści i kombajnerzy sie swych uroczych domków -----------

pracy tkacldch. dziewiarskich posp~llta chłon1:JOŚĆ ryn~u de brygad najwyższej jakości. W obwodu samA.rkandzkiego (Repii- i zieleni przeglądają się w spo 
t konfekcyjnych nie stoi jesz cydUJ:\ o uytbkun obroCJe to- fabryce „"Elektro~iła" 22 bryga_ blika rzbecka) przystą.pili do kojnej toni jeziora Nidzkie-
cze na należytym po7.;.omie. waro. W~. . . . . dy zooh,vły zttszc7.ytn'!- nazwę ół ~ · t · 1. t z go. Dwie godriny jazdy tury-• h ld 1 wsp zawoun1c wa socJa is yc - ""ycznym stat'~i·em _ i oto • Dotychczas i'eszcze rozwijają- Kilka :stme;ącyc spo zie bry, gad najwyższej jakośei. W fa '"'t · wvkona '"' "' 

d h ~... nego o przcu erminowe . . J'esleśmy na dru"'m brzegu. 
Cy Sl.„ wśród zespołów pracow. ni rze.wnyc. w.r•wa.rza. m. e- brv. ce ,.Linotyp" tytuł ten uzy- · · · \'' · h ob·~ottu "' ' " h ak ść h · me zmiw. ·' rPJonac " gdzie rozsiadły się wśród, la-Il!iczych ruch współzawodni- ble, ktoryc J · o uc oa.ZJ za skały 44 . bry, gady. t k k' k' f 

b d d b iti<z enr ·iego. na ~zero ·im ron- sów : J'ezior 1\fikołajki - zna-ctwa pracy nie przyniósł spo- ar zo. o. rą. . . . · db · · · · 
R l t łdz:.el cie 0 ywaJą się prace znnrne. ny w całe1' Polsce Ośrodek dziewanych efektów. Ta wy- . ea 1ZttJąc, ezy, ze spo , ZBOtE z NOWYCH ZBIOROW k h · s twórczość nie stoi jeszcze na me pracy wumy dostarczac na ~ombajnerzy ~c o~u im. . ta· wczasów pracowniczych. 

poz:omie przemysłu paii.st"."o r:rnek ~e ~rt1:kuły, któryc~ Bogaty urodzaj upraw zbożo_ hna młócę. przec1<;tme z kszde_ Gwarno tu i ludno ;uż od po-
wego, choć podkreślić nalezy. me O~JMUJe Jeszcze_ swymi wych osią.gnęli kołchoźnicy· A· go hP.ktara po 100 i więcej pu- czatku maja. Wczasowicze, 
±e jest na ogół znacmie lep- plana:ffil p:ze~ysł pan~wo~y, zerbcjdżanu. W rejonach nizin· <lów zhoia. a na po~zrzeg6lnyc"tl Ikt. órzy mają ~wój dobrze zor 
gza od prndnkcji warsztatow Od.dział Łódt:k:. Centrali Spo~- nych odbywaj~ się już żniwa działkach do 200 pud<iF ii;anizowan:v samorząd ze sta- OFIARY PRzyJMUJE RE. 
prywatnych. Nienajleosz.a ja- dzielni Pracy rozbudowuJe zbóż ozimych. Po drogach repu.. -o- cos.ta n:i C7.E'le. mimD nieład- DAKCJA „Gl:.OSU". 

/l 
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KOMU WINSZUJEMY 

środa, dnia 6 lipca 
1949 r. 

Dziś: Dominika 

• WAZNIEJSZE T:ELEro m 
Straż .I: v-arna. 10-72 

O'[OS PTOT'RKOW~lt! 

Analiza niedociągnięć 
podniesie 

, , 
sprawnosc pracy 

dziej się zwiększa. Każdy 
błąd trzeba bowiem popra
wiać, co zab era dużo wię
cej czasu niż gdyby praca 
z m'ejsca była wykonana do 
kładn ie. Pracę należy wyko 
nać tak, aby poprawki nit> 
były już konieczne; przed 
rozpoczęc:em jej należy prze 
amlizować ją, a wyniki z 
pewnością będą lepsze. 

Podane zostały rówmez 
wyniki pracy za ubiegły o
kres. Na wyróżnienie zaslu 
żył ustawiacz Jaworski ze 
swoją drużyną, manewrOV'>'Y 
Urbańcz~'k oraz dyżurni rn
chu Wroński i Turlejski. 
którzy wykonali 118,~ pro.: 

cent normy pracy mancwro 
wcj. 

ll4W 

Zakończenie kursu szkoleniowego 
VV zwiazku z zakońf'1cniem środkach fi't1'c>t~ninwych. 09ól

I!I tnrnu~u kursu szkoleniowe nie kurs ukończyło 147 osób, 
go dla członków Partii, odby· "lanrodv wy1óżnionynl i świa· 
ł:i się uroczystość wręczeni" declwa z ukończenia k11r~11 wre 
świadectw oraz nagród dla wy. c1ył przedstawiciE>l Komitetu 
różnionych. PZPR tow. Wolnicki. 

W obszernym przemówieniu ·wyróżnionych zostało 25 to· 
low. Zasępa podkreślił olbrzy· war7.yszy, którzy otrzymeli na
mie znaczenie szkolenia pai-- grody w postaci książek o treś 
tv jjnc>go dla umocnienia iedno ci marksistowskiej. 
ki idcolooicznej klasy robotni , 
rzej i realizacji it>i 1adania na W imieniu slu~t1rzv prUn>o 
<;Zelnego - budowy Socjalizmu wit 1ow. Ziółkowski, .d1iek~tRC 
Następnie 1ow. Zll~"P11 rodał I prel('gt?nlnm Zll trud I wy:,1łtk 

wyniki z przep1owadzonych e· jaki poł()Żyli, szkoląc słucha
\f7r.minów flit pMzcr.qólnych o- rzy. 

Jest już faktem niezbi
tym, że narady techniczne 
~1cown'ków służby ruchu 
stacji kolejowej Piotrków 
spełniają swe zadania. Pra
cownicy żywo dyskutują i 
poddając zdrowej krytyce 
40tychczasowe błędy i n·eao 
ciągi,";-cia wyc:ągają wnio
ski na przyszłość. Uchwały 
[ pos1anow·enia tutaj zapad 
łe realizowane .są z całą kon 
sekwencją w następnym eta 
pie pracy. I przyznać trze-

Kol 'Turlejski omówił 
sprawę przetrzymywania po 
c:ągów. Kol. Dublewski w 
odpowiedzi stwierdził, że na 
leży tylko zorganizować do
brze pracę i przyp:lnować 
jej wykonania, a pociag bę 
dzie odchodził o właściwym 
czasie. 

Brak §urowca 
ba, że zawsze następuje 
zm:ana na lepsze. 

Niemniej ożywiony chara 
kter miała również narada 
t~chniczn&, która odbyła się 
przed paru dniami. Tema
tem obrad było usunięcie 
braków i niedociągnięć pn:y 
ładowaniu przesyłek kolejo 

hamuje p1·odukcję fabryki beczek 
trurlui11. 'l'l'yk(•n8n ie plĄ!IU pro· 
rlu kc~·jnegfl. X:\l~iAłObJ r(\~. 
nicż już. tt'raz rom~·śl~ć o z.gro 
11i;1<lzeniu or1powi"ilnich ilości 
rnrowc1~ na. zim~, k ;eay to tran 
Fport jest utrudniony. 

Szpital im. Trójcy 10-70 
Pogotowie teka.rskte nocne 

Stal1ni> 45, tel 10·0~ 
ul wych oraz usprawn:enie 

Następn;e uzgodniono, a
by każdy pracownik był w 
stałym kontakcie z dyżur
nym ruchu i uzgadniał z 
nim pracę. 

l;p,1ńst 11011-iona nied;nn10 f:l_ 
hn·ka. bcczt•k w l'iot rkt wie 
(<la \miej K'Up_,·uło1nkiego) uo 

r,,·k1L ~ 1 ę ;o: jlO\\·a;i.11.,·mi trndno
ściami. Dn wniej~z.v włn8cieicl 
tuk howicm ""'·kalkulował, a!J.,· 
zn k1ad? z chwilą. przejęcia. idt 
prz!';o: zułor.:Q 11;e miat.1· zapasu 
,-urowca, P oczi1 tki 1Yięe, prncow 

ni~y fahr~·ki ber.zek mieli bar 
dz„ trudne. Przez,yyci~żono je. 
u11ak wiple trurl110Aci i prodnk. 
cjR rnszyh~ naprz<i<I. Xie rnszy 
la jcLlnak tak. jnk powluua. 
l'rzrezyn:} te~o je"t uieao~ta-
1rczuy zapns surowca, 1t co ua.i 
"n ;,u iejszc, zupełn.v brak nie k tó 
ryeh as0rt.1·mentó11'. 'l'utej ·ze 
kiero\\·nictwo 1q>rnwclz:o o ho_ 
!af'zkaPl1 t 1·ch zawiadomiło in_ 
-lanc·.i~ na;lrze!ln:i,. to jef't o_,,_ 
1·t•k«.ię La<6w Pni'islwow~·ch " 
:f,odzi, pom imo jNlnak tc•::it• po 
wia<lomirn:a hrnk ~urowrn od. 
o.nwn ~il' do cluia clzi,iej,zo'!..(O. 

l::lpodzieą nć się n-a.leży, że Dy 
rckt-ja. L:\~ów Pai1~two1'>ych w 
f,odzi hliż~j zaiuterernje .;, bó 

ląr:zkami robotników piotr\t0«'. 
~kiej fahr,,·ki beczek i tunoźli· 

wi jej w .'·konR nie po111 ó ętyeli 

1.obowiązaf1. 

-o--

.KI N A 

Kino ,.Polonia" 
świetla film pt.: 
Garbusek" - prod. 
kiej. 

wy
,„Konik 
radziec-

Kino „Bałtyk" - wyświe 
tla film pt. „Pocałunek na 
stadionie" - prod. czeskiej. 

-o-
H.eda.kcja I administracja 

„Głosu Piotrkowskiego" 
Piotrków, Al. 3 Maja 4. In
ter~santów przyjmuje się 

codzi•mnie (prócz nied ziel 
świąt) od godz. 15 d o 18. 

ptzebi<:>gu pociągów. 

Tow. Kró1ikiew;cz stwier-
dził, że n: e wszystkie punk llllll ll lll lUlllUIU 111 11 11 1Jtllłł lO IHłHl1łłH llllll llll lł l Hl lll1 1łlltlllłłlll llH llllHl1Ułllllltt 11UłlUUł110 

ty wyładunkowe są punktu J . d , „ tl a 
alnie obsługiwane, na sku- eszcze 1e ~ .. 1 .. a g1i11e 6c 
tek czego są częste reklama ~ VI 11 I 
cje ze strony interesantów. 
Zwracając się do ustawia- Kilkakrołnir> na łamach „Cło 
czy prosił ich o opracowa- su·· pud;iwaliśmy wiadomość, 
nie planu obsługi, co przy- 7.e robotnicy Fabrvki Sklejek 
czynić 5 ę winno do spraw w Piotrkowie własnymi siłami 

podjqli sic; budowy świetlicy 
niejszych wyładunków. fabrycznej. z pomocą pr:cyszła 

PotwrerdzJ to również C:yrekcjd, tołc7. wspólnymi si
kol. Kuba, zaznaczając, że !arni roboty szvbko poslępo
nie .starczy tylko pracować walv nupr,ód. W tyC'h dniach 
chętnie. ale należy praco- ?ctbyto s.ic: uroczyste otwar-
wać z planem. I cie sw1ethcy. 

Kol. Duklewski przyznał, Obrcni. na. otwa:.ci.n oprócz 
że służba manewrowa jest pr~c.dst.aw1neh partu 1 Zar~ą~u 

Okręgowej Rady Związków Z.i
wodowyc:h. Po powitaniu wyżej 
wymienionych oraz. zapro~zo
nych gośd kierownik Fabryki 
Sklejek ob. Aleksandrowicz wy 
CJlPsił krótkie przemówienie w 
którym mi(:clzy innymi 7i1Zna· 

cza ł . żr dzisiejszy sukce5 pru
cc.wników zawdzięc:zaĆ' nal11ży 
w qłówncj mierze nalcżytc>j i 
harinonijnej wspóipracy z kie 
rowniclwem. 

Z j>-Omocą przyc·houzi r I.ot_ 
J1ikom "JH"łl\1tllie Fabryka !'\klP 
jPk, tlo>111rr:za11.v jPrlunk przP1. 
ui') ."nrowiec nie jc•st 1y.,·~tn,r

czn.1:1e.1·, a pr1.~·:-l:111e <>ita tmo 
1H•gt111.'· !11zr11a hukoweg-o w O
g(dP rlo prnrlukrji ~ię nir nacla_ 
j:l. ZaklarJy zo„tal,v t5·lk0 na
r11ż.011e na kM;;:t, Il nil'nrirln.iiJCY 
'il' suwwire 11irpotrzehnie znj. 
111nje m'rj>·ce n11. placu. 'l'ri ~a. 
mil dotl'l·zy ró\\·nicż ~prowarlw 

Szczepienia 
przed w tyfusowe 
Oddzi~t Zdro'l'l'ia prz:v Zarzą,. 

dzie nfiej~kim w Piotrkowill po 
claje do wiitclomo~ci, ze termin 
pod<inuiR ~ię HA·zepieniu pn.~

c~iw tyfu•.owym ll!'zerlłt1żn.n_I' zo. 
st11ł ao ri11in 31 "l'i p"a hr. Suze 
picn;a. odh~·1"R.i? ~ii: w lokalu 
PCR: od godziny JO - 12. 

b dzo · · k · l · I M1c1skiego, bvh przedslaw1c1e-
ar c1ęz a, nre na ezy 1 · ••• ł h 

2ozdz1eln1a „Głosu J?l.otrkow · . k , . d k 1· e orqant7aCJI spo ecznyc w . l JeJ wy onywac Je na po o Piotrkowie tJnwialowc>J. Rerly 

Na zakończenie ob. Alcksan 
clrowic:z przeczytał telegram 
!V1inislNslwa Lasów, skierowa. 
ny do Fabryki Sklejrk w związ 
ku z olwurriem świetlicy. 

nr',j ostrtt·nio tarcicy. Można ją Je1l11ocze~11ie 11Anmienia. @i,, 
11 ,·korzyst~~. najwyżej w 3-i że oso Iw, które uznkalv z~oL 
prne .. grłd rr~zttt !urOWl'!I to nipnin iekarskiA od pn~vż~Z!;J,'O 
bil'! 'i ~~ki... znhiPg-i1 1~i11ny ~it z;:lMlci z od skiego'' ul Słowackiego Nr · · d · · d ' ' · w1cznte, g yz przez nie o-j Powiatowych Związków Zawo· 

26, Tel. 15·40. kładność praca jeszcze bar- dowyrh oraz przcd>lawiciel Nii<;tc;pnym mówc;i był prm
rlnwnik prnry nb. C'vbora W'a
dyslaw, który w imicn:u zało
g; złożył przyrzeczenie, że o
'JÓł prac:owników nie poprzcs· 
:anie tylko na tym sukcesie. 
\Nielc jest ir!'zcre do zrohie
r.ia, aby życie kulturalne w 
-c klml<lch tnoglo sic; należyci~ 
ro7.\Vi in{~. 

Ir.al g:L ~111~r.nie domnirn ~\r. powieunimi z:141d~rkzcniarui do 
uli.1· .i'tk na.il'l'~ze~nir.i sprowa- J,1kal11 rniej<kie;;:o Ó;hudka Zdro 
dzn11n lw!n do~tRtrcwn i\()!\ć- win prt.;v 11!. Rtaliuit nr J4 od 
orl1„11YiP1lnir::ro surowra, irrt~·ż 1 l{n<lz. 1:!-1.). 'Nrmin ~kla.daiiia 
hr:' k jr go n niPmoi.liwia. w~·ko_ 111~wiaclczei'1 n·pł;·ą a z dniem 111 Usprawnić pracę Rad Zakładowych 
łlłllliP zamó"·ień ' na CZR~, i U. urn. . 

postanowdi chemicy piotrkowscy 
I<.OMUNIK1\T Przeb ćg o~tatniej odprawy 

rrzewodn czących Rad Za
kładowych i kierowników 
św:ethc przemysłu chemicz 
ne"o w P·o rko vie w~ ·ars 
wał, że odbyła się ona pod 
znakiem uchwał Drugiego 
Kongresu Związków Zawo
do\ 'VCh. 

Zebrani jednomyślnie uch 
walili. że praca Rad Zakłada 
W?Ch winna wkroczyć na 
inne tory. Należy więcej za
jać się zagadnieniami wy
tv.-órczymi, usprawnii: ruch 
\\ spólza,vodnict wa pracy, o
toczyć troskliwą op'eką 
przociowników pracy, racjo 
nalizatorów i nowatorów. 

Stw'crdzono, że dotvch
czas Hady Zakładowe zbyt 
mało interesowały s'ę st~
nem bezoiecze1\stwa i higie 

wej był brak współpracy z we!!o odłożono na \\T7.r.~:eń. 
dyrekcją, a szczególnie z k ie To samo stwierd7.ił rów
rownictwem technicznym. 1,ież tow. Pęczkowski, kie
Za nteresowanie. jakie w .v- rownik huly „Fenix" zazn11 
kazała Rada Zakładowa dla czając. że rozpoczqty u n;ch 
spraw technicznych nie by- kurs dla mc;żów zaufania zo 
Io należycie zrozumiane stał przerwany, . pon~eważ 
przez kierownictwo technicz 50 proc. uczestników jest 
ne. na urlopie. 

Zalo:;!a nie ustanie w w:v~ił 
kach tak długo, aż wszys1kic 
:. tniej<1cc bralti zostan<\ usu
nlqt • 

Nn zakniirzcnic orlhyła sit; 
cześć <1rty~tvczna, na klÓr<\ zlo 
zvly sic tańce i śpiewy, oraz 
recytacje w wykonaniu zcspo-
111 świctlicowrrro. 

%~"d11·'e z 7~1rq1llł'llirm M1 
ni„ll'l'•łwa Hnlnirtwit i HPfnrm 
liol•n·1·h o i.wnlrtnniu 1111•nri1_ 
uy. t;clh','tlzie ~ir n:t h•rentr. 
l'inłrkowa l1acla111e zwirn~t je. 
cino k op,Ytll~·l'h (kr·ni. <),leiw, lilii 

l1iw, i o~łomnlów). drn~ą il'llłRń 
kli11irzn,,·ch i mnlcinizac·ji, 

Kirrownik świetlicy huty Na zakoi1czcnie tow. Ole.i-
1,Hortensja" tow. Pabich nik oznajmił, że zarząd Od
mówiąc o akcji szkolenie- dzialu Związku Chemików 
wej zaznaczył, że w obec- pragnąc usprawnić pracę na 
nym okresie urlopów nie odcinku mlodz'eżowvm i kul 
ma ona należytego przebie- turalnym postano'\vil zgod

Aleksandrowskie pończochy 
jadą w świat 

gu i rozpoczęte kursy nie r.ie z zarządzeniem Zarząd u Nnjważniejszym zagadnie 
zawsze można ukończyć. Z Głównego obsadzić jeszc1e niem narady wytwórczej, 
tego też 'l'.rzględu rozpoczę- 1 w bieżącym mies'ącu etaty która odbyła się w P. z. z. 
cie kursu języka rosyjskie- referenta młodzieżowego i P. D. w Aleksandrowic przy 
go i kółka samokształcenie kulturalno - c5wiato>vcgo. udziale kierowników Od-

działów, Przewodn.iczących 
Rad Zakładowych i Sekreta 
rzy Kół Partyjnych b:y(;1 
sprawa eksportu. 

Kombinat pończoszniczy 
w Aleksandrowie, dzięki 

Mnkinintrji porlle;.:~.ią. ~~ty. 
•I kie rwiCTzęt11 jednokopytne, 
11rntlin11e w roku H'ł"i i th.r· 
•t.c. H:"lanlp prtP[lrl'>itRdzonl\ b~ 
rlziP n;i plAl'll tn rgow;rn1 priy 
lizrźni .\I icj,kiej w dniu 6 lip. 
r.a hr. 

\\' zwi:izku r. pnw~·r.,z11 "kr.i• 
:tal'Z~l] ~lir>j~kj \\'/.\'\Ttl, 'l'l"'Z\'~t. 
ki"h "łaś!'ici~Ji . koni, zRmi·~~z-
1.al,· ·h na teren e miasta Piotr 
kn1;.R ornz n·laśeicieli inntch 
zwicrz>!t jrdnokop~·tnych rl0 ·~ta 
wicuiR •if w iln111 6 liprA br. 
na placn targow~·m przy R1.~i. 
ni '!Hiej•kiej o ;:-nrlzinie 7 rRuo. 

Celem pokr'<'c'n 'l'l'Yrlntków 
:rn·iąza n~·r h z 'miilriuiz~rją po. 
hirrnnn hę11zie r.;1łnffl 1'" ~'1„0· 
l.nśei JO zl. od kitżrle;:ro zabi~. 
gu. 

świadomości aktywu fabry - GŁ.OS 

, ·r pracy. nie otoczyły nale 
żytą op eką chorych robot- • 
ników, zbyt malo intereso
wano się pracą Ubezpiecza! 
ni .Społecznej, nie zbadano, 
jakie warunki istnieją w 
szpitalu. 

Nowe linie wysokiego średniego napięcia czn ego, dzięki wsp6lza wod- or ran t.ódzkle&o k omtt• tu 
nictwu pracy, jest zdolny do I WoJewódzktego Komttetn 
wyprodukowania przeszło Po1"kleJ ZJednoczoneJ Partii 

Rohotnlcz~J 
milion par pończoch mie- RedaguJe: 
sięcznie i nie tylko może KoJegtuu. R~dakcnne. 

zapewnią ciągłość dostawy energii elektrycznej 
W Zjednoczeniu Energe

tycznym Okręgu Łódzkiego 
rozpoczął się już sezon rea
lizacji poważnych inwesty
cji na rok bieżący. Na czoło 
spośród podokręgów Zjedno 
czen·a wybija się podokręg 
III w Kali.szu. Bry,((ady te-

go podokręgu tydzień przed nie pracująca elektrownia nasycic' rynek wewnęti·zny, Wydawca: RSW ,,Ptasa". 

1 Od 1 . \d1 es Redakcji: l.ódz, Ptotr-
zap anowanym terminem u- w o anow~e. lecz także potrafi produko- 1<owska aa, m p. 

kończyły budowę linii śred Trwają r6wrnez prace wać na eksport. Dlatego Druk. : 
· · K ] p] t b d Zakłady Granczne lł. ::;, w. 

mego nap i ęcia a isz - e przygo owawcze przy u 0 zagadnienie eksportu stało „Prua" t.ódt, ul. żwirttl n. Zabierając głos w dysku
sji przewodniczący huty 
„Fen:x" tow. Pietrzak oznaj 
m.ł, że jednym z powodów 
n•edociągn·ęć Rady Zakłado 

szew - Jarocin. Linia dłu- w_ie linii To~c:szów - Ja- się bardzo ważnym i donio- tel. ,os.u. 
gości 10 km z Pleszewa do now, o:a~ ł,o?z, - Warsza- slyrr, zadaniem dla załogi. •ndaktor ~~':!'::;,= 211_14 
Jarocina o napięc · u 30 kV wa. Lm1a Łodz - War.sza Dyr. Nacz. tow. Szkudlarek Za•t~pce red. t13cz. tU-06 

zapewni oświetlenie elekt- :va .będ.zi~ stanowił~ T?r~edłu zapoznał zebranych z pla- ;;~;::::1~t o~~g;:~~da. ~~~-~! 
ryczne miasteczku Jarocin, zeme lmn Sląsk-Łodz i bę- nem eksportu na III-ci kwar ,..,„;1.1 partyJ111 ~: !&4-26 

w którego elektrowni mu- dz:e to linia o najwyższym na tal. Dział korespołlde~~:; io 

&zą być wyremontowane ma pięciu, zapewniająca ciągłość rnbotnJc?ych 1 ~!op. 
szyny. Jarocin bez tpj linii dostawy er.ergii elektrycz- W dyskusji zabrało głos iktch orat redaktor6\V 
zostałby bez oświetlenia. nej zakładom przemysłowym 15-tu towarzyszy i wszyscy 'b"z1:: !.~;~~fi~11: :~::~~ 

rzygotowania 
k t t zgodnie podkreślali wielkie Dzlal mte„kl 1 aport.: 2fM.21 

Na ukończeniu jest rów- ?nsumen om pry_wa ny~, znaczenie eksportu i zobo- wewn. 8 a " 
· ż b d l' „ K l' me tylko na teren•e wo1e- . 1 i . Dział e:·~nomfotny: ar.;.21 

do biegu sztafetowego 
N'.:t i!z.icń ~:? 1ipca w rocznicę 

"'ydania. .Hanifestu PKWX ze 
wsz"stk; ch zakątków krnju po 
dą żą 1lo \Yu.r~zaw}' ~ztafety 

• młorlzń~;·1 w0. nio•ąr.e zcbo;v'ą

r~ ni~ i rrz0luc.ir, podjęte przr7 
rnłodzil':\ ku czci Wielkiej Rocz 
nir'l'. ,fc>dna z tn~h sztafrt 
p.r7,Ph:e.ga•-. h~d7'ie. przez rrn~z 
powia t. W z'l'l'iąr.ku z powyż. 
HYm zor::raniz<)wa l się Powia_ 
t o'ą-y K'lmitet Bzt~fetowy, w 

~kłn a k tór0go weszli pneJ~ta.
l'<'iC;e]e /,~fp ; RP. 

Sztafrlit przPhieg:ić h~dzi~ 
r rzez nil~z powiat prz~,ll~zezal 
vie w dniu 22 lipca. ~Ilodzież 
u.sza. orzejmie ja w Kambisku 

i prow~dzif b"dzip RŻ rlo 'I'o_ l.lę U owa Jnll a lSZ - , d t ·k. . . w:ęzywa i Slę W term me Dział rolnw: wa~. I - 2•• ••, 
, , WO. Z wa warszaws -1eit< 1 . R d J ~"" a..-• 

m'l~ZO'l'l'll. Ogólnie udziRł w nie.i Ostrew - Krotoszyn długo :ódzkiego, ale na całej linii w~konać plan. W wypow1~- K~J;:/a•t: nocna: 112-11: l64-81 
1"eźmi11 280 z11wodników. ści ok. 5 kn„ a gromadzony Śląsk - Warszawa. dz1ach zwra~ano uwagę aze I Łfłd!. Ptotrltowsa 'IO, tel. m-22 

Oprócz te~o zcng-1wizvwn.np i przygotowywany jes:" ma- Natychmiast po zakończe- by_ brakarBk1 ~e}egowa.ne Admtnlgtrac>•: ll80·42 
przez CT lep1e1 wyw1ą n?t1tl 011:Mne6• t ll·IKI 

zMt11ną. szla fety boczne z RrL ter:ał instalacvjny do budo- niu ż. niw, rusza pełną parą ł ·.' · . h · b - ł.ńllt.. Ptotrkow•kl ss. tel. llJ•so 

chatowa oraz z Sulejowa, które wy linii Ostrów' - Odola- roboty przy ~lektryfikacji zywaky sręBze kswoki~ CoT 8°- "'------------J 
, dł , . k 1" k . . ZEOŁ kt, wiąz ow. ra ar J ••. 

rlołączą ~z l~f~l' ie głównrj r~zo_ 1 ~?'". t ul?~~ I . , . ~; ws\ w zasięgu • •. orc nie zawsze są wykwalifiko-

:~~J~zi~~~-z1{;e r~~~~~c.i:~~t?;:;;; r~n~łą~z~~s; !będ~i:n~;~iec~ :~~b~~~~:j~sp~~!~~~on~a~~ w~ny~i . prt3co:vnic~m~ Ok 
- jak inform .ują pr7.edstawi<-i<.>I dzięki czemu odstawiona bę elektryfikacji w ciągu bic- P'.Oc~ ego -Cl~ ra .arl", 
le pogzczególn~·eh kół _ mlo- dzie z ruchu nieekonomicz- żącego roku. (m. z.). me i est w stame przeJrzec 
dzież zohowi~7nje !'i~ w1.iitr · towaru przeznaczonego na 
7.yw~zy, n i ż dot~fhczAs u<i :r.i~ l 1 eksport i w rezultacie nagro-
('I' akrji hodowlanej, 1,orl'\"11nizo. mEtdza się jego powEtżna 

wać ze~poły pnn.:otnwa'I!ia 7.a- Czvta1·c1'e ,' .Głos P1'otrkowsk1'" ilość. w W~'niku czego trze-
wodown.go„porłerczego oraz c „ ba powtórnie formować i pa 
J)od.n.ieść ooziom icleolol!'ic.znv. -"Ować tow.:ir fa k i rinwtór-

„ \ 

nie opłacać. Należałohy aby 
Dyrekcja C.T.B. zajęła sif/ 
tą sprawą. Wspólne wysiłki 
załogi P.Z.Z.P.D. przy współ 
pracy pracowników C.T.B. 
dają gwarancję, że plan eks 
portu na III-ci kwartał bq
d z·1e wykonany. 

M. Leoskl 

• 



Btr. ,. 

--TEAIR 
P~STWOWY 

TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
(Jaracza. 27) 

Dziś o godz, 19 15 wido
wisko śpiew-no-taneczne „Krain 
11: piosenkami". Prząqotowania uho~czone 

TEATR KAMERALNY 
I· . DOMU ŻOŁNIERZA 
.fl Łódź Daszyńskiego 34 
r Dziś o godz. 19.15 premiera 
ko?r".2dii Scribe'a --SZKLANKĄ 
WODY". 

(;igantyczna sztafeta ZMP 
Kasa czynna od 11-ej do 

13-e j i od 15-e j . tel. 123-02. 

przybędzie do Warszawy w dniu. 22 lipca 

il <i. TEATR LETNI ,,OSA" 
ul. Piotrkowska 94 

I tlodziennie o HJ.30 w niedzielę 
i święta o 16 i 19.30 ,,Jadzia 
wdowa''. 

PAil'rSTWOWY 
?ł'...,ATR POWSZECHNY 

·(ul. 11 Listopada 21, tel. 150.s~, 
' Codtlennie o godz. 19.15 ·!o. 
akonała komedia G. ZapolsKl'lJ 
„Mora.lność pani Dulsklej" z u. 
działem Jadwigi Chojnackiej. 

TEATR KOMEDil MUZYCZNE.J 
„LUTJ\'IA" 

Piotrkowska 243 

Cały kraj czyni irrt~n~ywr;e 
przygotowania. do uroczystego 
obchodu ś•dęta 22 lipca. Dzie.!l 
Odrodzenia. Pol~ki obchodzony 
będzie uroczyście rÓl'I nież i przez 
brać sportov;ą cnłej Poloki. 

Ka. dzień 2!1 li pe a. zorganizo
wano w całym kraju nereg róż;
norodn~'ch imprez sportowyeh. 
" ~a czoło ich wysuwa się gigan
tyczna s7.tafeta, organizowana 
przez ZMP. Sztafeta ta uznana 
została przez Centralną. Komisję 

Igrz~-:>k za jedną, z nnjwnzniej
szych impre-z w dniu 22 lipca. 
Przygotowania trwają jui. kilka 
tygodni. 
Wyłoniono komi•,i~. w ~kład 

której wchodzą prze dst a wicie le: 
ZMP, SP, Rady Sportu Wi~.1-

uroczvstofoi, zakończone odegra. I pomnieli r6wniei. o punktach od-
niem•hymnu śr'1fD. żywczych i tran.sporcie. 

Zorganizo"l""ano ntafety bocz- ·widzimy '\Vięc, iż celem pnz-
ne i pomornicze, biegnące do tra wodnim sztafety nie jea.t wyłącz. 
sy głównej. L'czei<tnicy irh prz:- nic tło 8portowe, bowiem obok 
będą do miej~c przekazania mel- wysiłk11 fizycznei;o spotkamy się 
dunków nn 30 minut przed l?rzy- l'zeregiem imprez kulturalno· 
hyriPm ~ztafPty- irlównej. oświatow~·ch. 

W punktach etapowych nastą- Najistotmejszą. jedDRk cechą 
pi uroczy~te przyjęcie meldun- sztafety Zi\IP jest to, że każila 
ków, polą~ zone z wy:;t~pami ar- wieś, każda 01 Ąa będzie mogła 
tystycznymi. dzięki szczegołowo obmy~lonej 

Nad uczestnikami eztafety zo· trasie, włączyć się w ogólno·pol
stanie roztoczona st.ała opiek'!. ską. imprezlJ. 
lekar8ka. Organizatorzy nie za_ ---0-

Zawody automobilowe 
w LUBLINIE ; KRAKOWIE 

Codziennie od dnia 7 lipca 
br. o godz. 19.15 ,.ROSE MA
RIE" Przepiękna romantyczna 
operetka w 7 obrazach. Udział 
bierze cały ~espół. Balet -
Chór - Orkiestra. 
t;-W AGA: Operetka "Rose -
Marie" grana będzie tylko 
przez lipiec. Bilety w kasie 
teatru od godz. 10 do 13 i od 
17-tej. 

'kiego, • CRZZ, AZS, ZAMP, W za wodach a.utomobilo.,..-ych 
ZHP, ZS Gl'l"ardii, Zwiąikowej zorganiz-0wanych dla kierow
Rady KF i f:iportu, Woj~ka oraz ców lubelskich przez oddział 
przed3tawiciele poszczególnych mieJs-c;owego Aukruobilklubu, 
Związków Sportowych. które obejmowały próby tech_ 

TEATR MELODltAM 
Nieczynny z powodu prób . 

Komisja. ustaliła. program or- niczne, jazdę okrężną. i jazrl.ę 
gauizacyjny sztafety.· Ustalon" terenową., p'erw5ze miejsce zdo 
między innymi, ie start z miast b;·ł J a.•iń~ki 7. Krai\nika na 
w~·jścio";· ~h i etapowych ""~tą- }, iR.cic 1100. W próbie roznL 
pi na centralny ~ygnał radiow-.•·· 1 rhi1 ~i\nika piPrwsze miPj• r e 
.Przed ~tąrt~m odb~dą. ~·~ kr.Stki~ zrłQh.l"'l ł'l i ~ 1111. Cit men ie l.'500, 

ADRIA -„Krwawa Wendetta' 
godz. 16, 18, 20.30. 
film dozwolony dla młodzie

ży od- lat 14. 
BAŁTYK - ,.Ulica Graniczna" 

godz. 16, 18.30, 21. 
film dozw. dla młodz. od lat 12 
BAJKA - ,.Dzwonnik z Notre 

Dame" 
· godz. 17.30, 20,30 

doz·vrnlony od lat 16. 
GDYN!A - Program Aktual

ności Kraj. i Zagr. Nr 28" 
godz. 11. 12, 13, 16 , 17, 18 
13, 20, 21. 

HEL - (dla młodz.t ,.Konik 
Garbusek". 
qodz. 16, 18, 20. 

MUZA - „Aleksander Matro
so'v!' 
god1 18, 20.30. 

film dozwolony dla młridzieży 

POLONIA - „Ulica Granicz
na" godz. 15.30. 18, 20.30 

film dozw. dla młodz. od lat 12 
PRZEDWIOSNIE - „Nikt nic 

nie wie" 
godz. 16. 18, 20. 
dozwolony dla l!'..lodzieży 

ROBOTNIK - „Rosanna 7-rniu 
k;iężyców" 
qodz. 15 30. 18.00 20.30. 

film dozw. dla młodz. od lat 18 
R. 1 - ,.Kulls~· Rlngu" 

qodz. 18, 20. 
tilin dozw. dla młodz. od lat 14 

12.04 WIADOM. POŁUDN„ 
12.20 Muzyka, 12.25 (Ł) W au
dycji Zw. Samop. Chłopskiej 
pogadanka naszego korespon
denta wiejskiego, 12.35 {Ł) Mu 
zyka, 12.5.5 Melodie ludowe, 

Teodor Drei§er 173 

Tragedia Amerykańska 
DLA NIEGO 

Zmierzch letniego wieczoru. 
I V1rysokie mury osrodka handlowego m'.asM. San Fran

cisco - wysokie 1 szare w mrocznych cietliach wieczora. 
A na szerokiej ulicy, nieco spokojniejszej, grupa, zło

:Zon~ z p'.ęc1u osób. Mężczyzna, pewnie sześcdziesięcioletni, 
:rJ.3ki, krępy, o niezdrowej cerze, bladych, zamglonych o
czach, o białych włosach, wysuwających się spod zniszczone 
go filcowego kapelusza, bardzo pospolita i znużona życiem 
figura, niesie małą, przenośną fi5harmonię, jak;ej zwykl.e 
używafa uliczni kaznodzie je ! śpiewacy, Przy nim kobie
ta, może z pięć lat młodsza. wyższa, ruezbyt tęga, l.ecz krzep 
ka i s;.Jna, o śnieżno białych włosach, ubrana czarno. Czarna 
była jej suknia, czarny czepeczek l czarne trzewiki. Twarz 
:iej pełniejsza i silniejsz.a w wyrazie niż męża, bardv.:ej je
dnak poorana brózdam: niedoli i cierp'.enia. Prowadziła za 
rękę małego siedmioletniego chłopczyka, który niósł Biblię 
~ kilka książek z hymnami. Chłopiec żwawy. wesoły, trzy 
mał s!ę blisko niej i widać było, że mocna nić miłości i po
rozumienia łączy '.eh ze sobą. Oprócz tej trójki nieco da
lej jak gdyby osobno szła zWiędła, nieładna kobieta. około 
lat dwudziestu ośmiu z drugą starszą. Sądząc z podobień
stwa były to W:docznie matka i córka. 

Było gorąco ! jakaś słodka niemoc wisiała w powietrzu. 
Na rynku wśród krzyżujących się ulic zebrał się szereg 

Eamochodów. pojazdów różnego rodzaju, towarzystwo wię~ 
całe zatrzymało się na rogu, czekając na znak paleczk~ 
pol!cjanta. 

- Russel, stój przy mnie - odezwała się kobieta. -
Weź mnie lep!ej za rękę. 

- Wydaje mi się - zrobił spwtrzeżenie mąż słabym, 
łagodnym głosem, - że ruch staje się z każdym dniem co
:taz W:ększy, 

Auta dawały sygr>..ały, l.!'..otory prychały i furczały. Całe 
towarzystwo na nic nie zwracało u·waZ.. ;<rócz tego, aby bez 
pieczni.e przejść orz.ez ulice. 

( 

l!!!IJ!lllRll!&fil_Q&& __ g M@.aaw 4'.WWWWiUQ&ADS A§J w 

- Uliczni ka7.nodzie je - szepnął bankov.-y urzędnik 
do swe.i koleżank: kasjerki. 

P ewn:e . Widuję ich prawie każdej środy. 
Patrzaj! Jak'. śliczny bak! Zdaje się, że chyba je5t 

trochę za mały, żeby go ciągać po ulicach, prawda, Ella? 
O, tak! Nie zniosłabym, żeby mój brat na przykład 

mus:ał się tak włóczyć. Co to za życie dla takiego dz'.ecia
ka ! - z ohurzeniem mówiła Ella mijając ich. 

Przeszedłszy na drugą stronę zatrzymali ~ię wnyscy i 
skup:li, jak gdyby stojąc już u celu. Mę:i:czyzna postawił 
fisharmon:ę, o1worzył na niej niewielki pulpit. Zona wziq
la z rąk wnuczka BibEę i podała mężowi, książkę z h ym
nanu ustawiła na pulpicie, drugą dała t.owarzvszącym ko
bietom, a trzecia zostawiła sobie. Mąż rozejrzał s:ę niepew 
nie dokoła, mimo to pewnym głosem oznP..imił: 

- Zaczniemy dzisiaj od 276. „Jak ustali ć fundament..." 
Zaczynamy, panno Shoof! 

Młodsza z. kob!et, wyschła, chuda. ko5cista, której z pe
wnością życie odmówiło w·sze lkiej rozkoszy, usiadła na żół
tym, składanym krzesełku, a przygotowawszy klawisze i 
przewróci\\'S,zy parę kartek, zaczęła grać wybrany hymn, re
si,ta -zaś osób zawtórowala jej śpiewem. 

Zwrócili na s '.ebie uwagę róźnych osób, powracających 
do domu. umieściwszy się tak blisko głównej miejskiej ar
te1ii. Niektórzy zatrzymywali się przysłuchując i za.pytuiąc 
s1ę, co tutaj robią. Podczas ich śpiewu przypadkowe, obojęt
ne audytorium uliczne wpatrywało się w śpiewaków, wzno
szących ws·pólrie p!enia bez wz.gledu na pustkę 1 apatię ży
c:a. Oglądali niepozornego, zwiędłego człowieczka w z.nisz
czonej workowatej kapocie, pospolitą, krzepką. siwiuteń
ką kobietę, malutk'.ego, niewinnego. nic nie rozumiejącego 
chłopczyka . Co on tu rob'. miP,d t y nimi? I ta zaniedbana 
chuda, stara panna, równie chuda i roztargniona, jak jej 
matka. Na czele grupy stała najwidoczniej ta stara kob'.e
ta , ona najwiekszą zwracała uwagę, pełna siły i determina
cji, i jakiejś ślepej wiary. k tóra , może błedna i niewyrozu
mowana, była jednak jej ostoja i je<lynym może szcześciem 
w życiu . W kobiecie te.i ba rdziej n:.ż w innych osobach :re
;;połu malowało się nie.św:'.adome pewnie, lecz wzbudzające 
.57.acunek przekonanie. 

~ie.ieden Drzystanał. oatrzYł dłwlD n.a nia.. na ksiaike 

„ 
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·-

Sport ZSRR 

Z takim entuzjazmem młodzte1: ZSRR dopinguJe swoje ulubio:i, 
zespoły 

GŁOS 

organ I.ćdzkiego Komitetu 
i WojewM;:kitlgo Komitetu 
Polllkiej Zjednoczonej Partii 

Robotniczej 
Redag-u;j~: 

'.il:olegNm Redakr,yj11e 
Wydawca: RSW „Praza." 

dn·~ Rt>cekr·ji: 
i. (\ „ I'i I 1' li t. ' Ul l\ 
Za klaoi) t+rn ficzne R. 8. W. 
„l'rA~R · ', ·Ltirli, ul. żwirki 1 i 

il : LIU ••• 
z hymnami, - którą trzymała w opu.~:>:czonej ręce, na jej 
wzrok, w przestrw ni utkwiony, i szeptał: 

- Oto jest kobieta, k1óra m:mo . s11.rych bledów ludz
kich cz.vni to, w co wierzy us'.lnie. Mocna, wojująca wia
ra w m<jdrość i laskę doskonalej_ wsz~chmocm'j .i czujnej 
pcAęgi, którą tłumom wieśc'.ta, była wyryta w każdym ry
sie jej twarzy i każdym geście. 

Po śp:ewie nastąpiła długa modlHwa, wypowiedziera 
ustam'. tej kobiety, potem kazanie jej męża, u11'lierające ze
znania ludzi, którym Bóg wiele uczynił. Potem nastąp!ł 
odwrót Zebrano hy mny. zamknięto fisharmon:q i włożo
no j;i na ramiona mężczyzny. 

Poszli. 
- P'.ękna noc - odezwał się mężczyzna. - Zdaje się, 

że dziś z większym skupieniem słuchał:, niż zwykb? 
- A, tak! - odparła kobieta, która grała na fisharrno

nii. - Wziqto co najmn'.ej ·jedenaście b.,~zurek, a jeden stą.r 
sz.v pan pytał mn:e, gdzie jest ta misja i kiedy odbywają się 
naboże11stwa. 

- Chwała Bogu! - odrzekł mężczyzna. 

Oto i misja. „GW:azda Nadz-ieL Dom niezale7.nej misji. 
Zebrania w każdą środę i sobotę od 8 - 10. W niedz:ele o 
11, 3 i 8. Każdy będzie chętnie widzian:v". Poza tym na
p ;sy w każd:vm oknie: - „Bóg jest miłośC''.ą", a niżej drob
niejszym pismem: "Jak dawno nie pisałeś do swej matki?'' 

- Babciu, mam u ciebie 1.daje s:ę, dziesiątkę.„ pójd~ 
na róg i kupię sobie gorących kasztanów - paplał malec. 

- Możesz, Russelku, ale słuchaj.„ Wrócisz zaraz, praw
da? 

- Wrócę, babciu, na pewno. Zna~7. mnie przecież. 
Wziął dz.'.esiątkę, którą babka wyszukała w głęb::iklej 

kieszeni, i pob!egł po kasztany. 
Jęj ukochany chłopiec! Jarno~ć l szczeście je j ubiegły<'h 

lat! Musi być dobra dla nief!o, bardz:ej ustępliwa, n:e może 
go hs.Mować za bard~, jak to.„ kiedyś może.„ 

Patrzyła z milością za nim. 
- To dla n i e g o „. 
Całe towarzystv"O. bez Russelka, na razie, weszło w żó!

te drzwi domu ! *Ukło za n:.mi. 

KONIEC !)-01699 


